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ŚRODA, DNIA'29 MAJA 1929 


w turnieju kolarskim „Expressu Porannego“ w Warszawie 


TRYPTYK Z GIGANTYCZNEGO Bi 


EGU „EXPRESSU PORANNEGO* 


DWUKROTNY TRIUMF WISZNICKIEGO 


Na lewo czołowa grupa wkrótce po starcie: prowadzi Wisznicki przed Kłosowiczem i Michałakiem. W środku: walka na wicach Warszawy: Michalak. Wiszmicki, Napieracz i Stefański szykują się do' decydującej rozgrywki. Na lc- 


wo: Michałak, Napieracz, Wiecek i Ignatowicz są pod 


abłotmia na czele o kilometr przed Wisznickim i Stefańskim. 


Pochmurny dzień mie zadawał się wró 
lyć powodzenia turniejowi: kożarskiemu 
sEx;pressu Porannego” Od godz. 4e) 
kama mada! deszcz. splataiąc się Z u- 


nechami zamulonego słońca. 
Brzbd ar waia się. Od 
KO  y razach. 1 nanny Mie- 


anyut ganm: xZASAWYMI uNa 
idna horca tKlział wi tera 


FELIKS WIĘCEK 


roda P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


ulicznym i czerpiąca natchnienie dio tak 

tyki cd siianszych swych kolegów. 
Start odbyl się pad pomnikiem Ko- 

permika na Krakowskiem Przedmieściu, 


| Czworikami, nie śpiesząc się, ruszyło 63 | 


kolarzy za starym weteranem Kamiń- 
skim. Po przejechaniu soczynych wi- 
uak Forego Mesią i maanu kodejaw o 
„Ga, mastana włabciwu 

Zawójuioy wypadh adrezu, fak e 


v 


| pracy! Olecki próbuje swych mięśni i 


temperamentu, rozwijając na kloaich 
łbach mamej szosy olbrzymią szybkość 
38 Kim. na godzine. Mcmabtatnie za- 
czyma dziekć się zbity kadlub jeźdźców 
na sinorry, wydłużać, wyciągać coraz 


scach, iwionząc pierwsze grupy. Nie 
wszyscy Śpieszą się do czcła. Finoess i 
Serbeński (Pogoń). stosując słynną ¿iż 
talknylkę borwmską, trzymają się Środka, 


cym momencie biegu: Kalinowski. (W. 
T. €.), Kłosowicz (TZS — Łódź) i So- 
bolawski (kaliskie T, C.) idą w drugiej, 


nie pozwalając na uzyskanie przez czo- 
tówkę zbyt wielkiej przewagi; Suatań- 
ski (Amatorski K. S.) i bmakia Koncp- 


w pewinej odlegilości, jeszcze xłalaj je- 
ie Sierpiński (ŁTK). 

Po przejechaniu 12 kim. zaczyna się 
krystalizawać cala grupa asów. Mamy 
tu Drańkę z Brześcia, Wiszniękiego 
(AKS), Olleckiego (Legia), Igiatowicza 
(Pogoń),  Walsiłowiykiągo (WTC), Mi- 
chalaka (Legfah * Głowackiego (AKS), 
Napieracza (Legia). Więcka (Polonja— 

zoz), Kartego Wacława (WTC), 
| Morawskiego (WTO) i Krotkiowskiego 


| (So 

Feliks Więcek (startuje i brat fego 
Wincenty) ddbnze jedzie, ale niema do- 
brej miny. Juź przed biegiem skarżył 
Się ma kłucie 'w oskrzelach, a tenaz od- 
rywa co chwila twarz od kierownika, 


| aby złapać powietrza. 


Jednak "Więcek, ubociaż daleki jest 

swa najlepszej farmy — i dziś jesz- 
cze - lest. makizwyczajny. O. teraz, na- 
| przyłkład, indhi ma pierwszej napctkanej 
| góre: ayw. (Kilkaset qneurów pr zejeż- 
dża: w szalonem tempie. kraje maszyna 
przeslirzeń dak nożem i... zwalnia nagle, 
łapiąc w szeroko otwarte usta powie- 
trze. Go to. było? Manawr taktyczny, 
próba urozmaicenia biegu, czy też nie- 
udania ucieczka. 

Zawikdnicy ma dalszych miejscach m- 
| mielęitnie -wyzystkutą obniżenie tempa i 
| stanają się połączyć z czołową grupą. 
|Tak pokolei dochodzi Morga (TZS — 
Łódź), później Lipiński (AKS). jeszcze 
dalej. doganiają  prawiaktzących Kloso- 
wicz (TZS) — przewidnik drugiej gru- 


T..C.), Wasiak (T. C. — Pruszków) 


a zwycięstwo w Biegu Dookoła Polski. Kalinowski (WTC), Załewski (WTC) 


| 
LA z _wręczomą mma w miedziele - ma- | py, Froess (Pogoń). Sobolewski (Kal. 


p 


1 ŚWIETNA "DRUŻYNA POLSKA Z GDAŃSKA 
S(iedania. wywalczyła «w „Poznaniu. „z Warta „zaszczytny wynik J:2 


bardziej, pękia wreszcie w wiet miej- | 


|pek mija boz 
pragnąc rzucić gwe siły w decydtią- | 


czyfńscy (WTC) trzymają się solktarnie | 


Stefański (AKS), Kwiatkowski (Legia), 


| dostać pod sziabanem przed nadeiściem 


| Michalak i Napieracz i Ignatowicz z 


Myrcha (Świt), bracia Konopczyńscy i | pocigu, Wisznicki i Wasilewski pnzeszii | Pogoni. 


Karlie Artur (WTC). 

Gdzieś, na połowie dragi między Ja- 
błcutną a Nowym Dworem Więcek jesz 
cze raz próbuje uciec. Znowu masz ticz- 
nik samochodowy wykazuie przez kil- 
ka minut 42 klin. i znowu Więcek rezy- 
ame z toierwki nie cresaz się dosia- 
teoznóe na sitach, 

Zaraz potem między Drańkiem a Gło 
wackim. mistrzem cyklovedestru, nastę- 
puje przykry karambol. po którym 
obaj wycofują się z biegu. Drańko, jc- 


den z fawarytów na .ozołowe miejsce | 


schodzi z płacu boju dotkliwie pokale- 
czony i z urwanym pedałem. Tuż za N. 
Dworem ostre zakusy naszych zawiod- 
ników studził ulewny deszcz. 
Szosa śhska, gak szkło. Kilka wysy- 
poważniejszych ma- 
stępstw. 


Tymczasem nastąpiły daleko śdące 
przegnupawania w grupie czołowej. 

Od wielkiej grupy prowadzącej, zło- 
Zemeęj z trzydziestu kolarzy, urwaśł się 
Więcek. Michalaik, Napieracz i Ignato- 
wicz i prą naprzód całą siłą swych mrad 
zwyzalimych mięśni. 

Goni za aiemi tęczowa gromada za- 
wodzsików, zmieniając o0 chwila pno- 
wiakizącyicią situnając się dojść za wszel 
ką cenę. Wiszmicki dochodzi najłatwiej. 
zrmtielszarąc powoli, ale swale dzielącą 
ch |przestnzeń, 

I nagle przed zmyłkającą czwórką i 
dalszą gromadą wyrosła nieprzewidzia 
, rzeszkoda. 
"Sba opuszozony ! Pociąg nadcho- 

1. P 
EA 40 sek. przewagi zadecy- 
dowało o wyniku. Więcek. Michałak. 
Ignatowicz i Napieracz zdążyli się prze 


ZYGMUNT 4%VISZNICKł 
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j 


przez tor nieletwóta z narażeniem ży- | 


cia, ale raszrta 
| Stdą bezradnie przed barykakią od- 
| dzielającą ich od zwycięstwa. Pnzykry 
to odpoczynek. Ten pociąg taki długi 
| i te wagony dawanowe tak wośno się 
rAwzas wią, 
Szłaban ten był właściwą meta bie- 
git Swało się jasne. że 2 i pół min. Stra- 
| cona, to powiększenie odległości mię- 
dzy czołową szósiką a mimi do 2 klm. 
Kto potrafi nadrobić taką odległość wa 
najlepszych w Polsce kciarzach? 
Podjął się tego Stefański. W charak- 
terystycznej dla siebie postawie, z gło 


|kiemi szusami oddala się od towarzy- 
szów nieszczęścia. 

Deszcz już dawno przestał lać, szo- 
sa'od czasu do czasu tylko błyska 
zwierciadłauni kaluż, 
chać! 

Nie sądzene było wszakże przyje- 
chać czołowej szóstce w tym składzie 
do Warszawy.  Wasilewskiemu, bez- 
sprzęcznie najlepszemu z widzianych w 
| tym roku członków WTC, pęka nasa- 
da siodełka. Zostaje powoli wtyie, 
wreszcie wycofuje się. 
| Na przodzie również sensacyjne prze 
sunięcie. Tempo nadaje Napieracz i Mi- 
|ehalak, Ignatowicz trzyma Się z re- 
|zerwą, a Więcek. niezmordowany — 
niepołamowany Więcek, slabnie, po- 
| woli zostaje wtyle: 50 mtr., 150, 200. 
| Tak, Więcek jest dziś w najgorszem 
znaczeniu tego słowa — niedyspono- 
wamy. W ten sposób na czele utrzy- 
mali się tylko dwaj szosowcy Legji — 


|wą niemal opartą na kierowniku. wiel- | 


można je- | 


Wisznicki ze Stefańskim są o kio- 
mwetr ztyłu. 
Widać, że chcą dojść za wszelką ce- 


między nimi kurczy się bardzo mle- 
znaeznie, szalenie powoli. Więcej pro- 
| Wamiżi Sihuńsk, WwiBzauicai siedzi zła 
kółku, 

Wreszcie po 40-tominutowem po- 
ścigu, udaje się Stefańskiemu zlapać 


fański! Wygra on jeszcze niejeden wy- 
| ścię. 
Wisznicki dochodzi teraz w poje 
| dynkęt Ciężka to praca przebiłać się 
przez złośliwy wiatr, trzymający ko- 
| karza. za każdy skrawek ubrania. 
|przez przeszkody terenu i zbity tłum 
samochodów. Każdy metr okupiony 
| iest kroplą potu, każde depnięcie ko- 
sztuje tyle pracy. Tamci umykają tak 
prędko! 

Doszedł wreszcie 1 Wisznicki. 3 kim. 


|przysiadł na końcu wężyka zawodni- 
ków. Odpoczywa Jest zmęczony, ale 
wcale nie wypompowany. 

Prowadzenie obejmuje teraz Ignato- 
wicz. Spokojna równe tempo zmienią 
się w stosunku odwrotnym do odiegło- 
ści od granic miasta. Im bliżej, tem 
więcej czynów. Napieracz rzuca się na 
boczne ścieżki, Wiisznicki kilkakrotnie 
probuje uciec — wszystko napróżno. 

Ostatnie pięć kilometrów przej War- 
szawą prowadzi Wisznicki. 
do tern sprytną taktyką za 
SE 
l atowato. i 3 
mas uratowało im to jednak zwycię= 

Na ulice miasta 
zem. Wisznicki, 
Stefański i coraz 
wtyle Ignatowicz. 


w `i N $ : F 
Zwycięstwo Wisznickiego. znanego ze 


swej szybkości, staje się pewnem. Rze- 
czywiście, 


bedzia. W 


zmuszony 
wodników 


wjechali jeszcze ra- 
Napieracz, Michalak, 
bardziej pozostający 


isznicki rzucił sie naprzód, 


| zwiększając odległość za każdym obro 


tem koła. 

„Witany huraganowemi oklaskami licz 
| ne zebranej publiczności i okrzykami 
swych kolegów, przerwwa Wiszmicki na 
| Dynasach taśmę. przebywając 105 kim. 
w 3 godz. 19 min. 02 sek. Czas— gorszy 
od rekordu Kalinowskiego (1928 r.) za- 
edwie o 4 min. — uznać nałeży za bart- | 


Exvressu Poran, | 


warunki atmosferyczne. Tylko 150 mtr. 
ustąpił koledze Stefański (AKS). za któ- | 
rym w różnych odstepach wpadają na | 
tor dynasowski: 3) Napieracz (Legja), 
4) Michalak (Legia). 5) lznatowicz (Po 
goń — Lwów). o 200 mtr.za Michala- | 
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ne że pracują nad siły, ale przestrzeń | 


| tuż za Jabłonną czołówkę. Brawo Ste- | 


za Jablonna, dopadł czołowej grupy i | 


Bo przejechaniu mostu Kier- | 


dzo dobry. jeśli zważy sie niekorzystne , [z 


OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIEGO W. T. 
Lmpoaująca defilada lodzi przed budynkiem klubowym. 


kiem. Tu następuje dłuższa "przerwa. 
poczem przyjeżdżają: 6) Olecki (Le- 
gia), 7) Morawski (WTC). 8) Morga: (T, 
Z. S. — Łódź),'9) Zaleski (WTC). 10) 
Kwiatkowski (Legja), 11) Kłosowicz (T. 
Z. $.). 12) Krotkiewski (Sokół), 13)-Mał 
czewski (Legja). 14) Prymas (AKS), 15) 
Kare Waclaw. Jako 17-ty przybywM 
powoli Fes Więcek. Ogółem ukcń- 
| czyło bieg 51 zawodników. Er. 


FLIEGEL 
Amatorski mistrz Niemiec uległ na-to= 
rze łódzkim dwukrotnie świetnemu koe 
larzowi polskiemu Puszowi. 


GE 


For: JAN RYJ] 


W- 


KOLARZE 
ZAGRANICZNI 


zwyciężają 
-na torze łódzkim 


Sprowadzeniem czterech kolarzy nie- 
mieckich rozpoczął Linion swói sezon ko 
larski. Z czwórki tej dwaj — Fliegel i 
Johow — przedstawiałi pierwszą ama- 
tonską klasę Niemiec, podczas gdy 
dwaj inni — Hater i Hoffman zaprezen 
towali się trochę słabień. 

Mistrz Niemiec. Fliegel i mistrz Nad- 
renji Johow wykazali pełne swe umie- 
ietności w finałach. mimo porażek w 
przedbiegach do Pusza. Polski zawod- 
nik poprawił się po pobycie zagranicą 
o klasę. ładnie zwłaszcza edochodzi 
swego przeciwnika. Przedstawia on o- 
becnie najlepszą kłasę molska. Czasy 
coprawda osiaga jeszcze nienadzwyczaj 
ne, przy lepszych przeciwnikach mogą 
być one polepszone. Pusz ma dane na 
zdobycie tytułu mistrza Polski. 

(W biegu otwarcia sezonu zwyciężył 
po trzech przedbiegach, Rettig. w czasie 
słabym 15.4 (Union) przed Kapłanem 
(U.) i Mitstelnem (U.). 

Bardzo interesująco przedstawiały się 
przedbiegi o Nagrodę Wiosenna. W 
pierwszym bije Pusz (Uniom) mistrza 
Niemiec Fliegla w czasie 13 .6. W dru- 
gim Johow (Kolonia) w czasie 14 sek. 
bije Zyberta (U.) i Hallera mistrza 
Wrocławia. W trzecim Brauner (U.) bi- 
je Hoffmana (mistrza Saska niemiec- 
kiego) i Szmidta. 

Po półfinałach, w których Jobow po- 
konat Braumera w czasie 13.4, oraz 
Pusz — Zyberta w czasie 14 sek. — na- 
stępuje finał. Tutaj Pusz ponosi niespo 
dniewaną klęskę do Johowa, pozwałając 
się dogonić, mimo, że miał go o jakie 
5 mtr. w tyle. Czas zwycięzcy 13.2. 

W drugim biegu o nagrodę (Powszech 
mej Wystawy Krajowej zwycięstwo 0- 
siągnął Miegel w czasie 13.2 sek. przed 
Puszem o gume, idtem i Braune- 
rem. 

Demi-Fotrd na przestrzeni 4.000 metr. 
wygrał Rettig w czasie 6 min. 55 sek.. 
zdobywając 11 pkt. przed Kołodziejskim 
— 10 pkt. i Poegiem 7 ckt. Bieg austra- 
lijiski wygrał też Rettig przed Raabem 
i Kałodziejskim w czasie 1 min. 43.8 s. 

Ciekawy drużynowy bieg olimpijski 
pomiędzy drużymą gości a kołarzami 
miejscowymi wygra goście w czasie 5 
min. 27 sęk. Drużvna pokonana osiąg- 
nela czas 5 min. 43.2 sek. 

Bieg gości wygrał Johow w czasie 
134 przed Flieglem i Hallercm. 


Pogoń: Albański, Mauer, Am- 
rugowicz, Hanke, Fichteh Deut- 
schman, Słonecki, Kuchar, Mau- 
rer, Prass, Szabakiewicz. 

Czarni: Krasicki, Chmietowski, 
Olejniczak, Ozajst, Witkowski, 
Piłat I, Piłat M, Reyman, Nastula, 
Sawka, Wrona. 

Horoskopy przedmeczowe brz- 
miały naogół na korzyść Czar- 
nych, jednak chochlik piłkarski, 
spłatał jeden ze swych figlów i 
drużyna lepsza opuściła boisko 
pekomana. Stwierdzić należy z 
mieljsca, że Czarni ityn razem nie 
zasłużyli na przegraną. Prze- | 
wy;ższajli oni ptzeciwniką swego 
przedewszystkiem w linji obro- 
ny, w której Chmielowski całko- 
wicie potwierdził swe kwalifika- 
cje na gracza reprezentacyjnego. 
W Qlejniczaku miał on dobrego 
|partnera, który racjomałnie go 
wspierał i wyręczał. 

Również linja pomocy stała 
wyżej od linii pomacy Pogani. 
IWybiżał się w niej przedewszyst 
kiem Piłat II, Witkowski spełnił 
delbrze swoje zadanie. . 

Napad Czammych, mając tak do 
skonałe wsparcie, mógł rozwi- 
nać tadną grę kombłnacyjną, w 
której udział brała jednak jedy- 
nie trójka, gdyż skrzydła były 
conajmniej o kłasę gorsze. Trój- 
ka napadu kombinując chwilami 
"Wprost wzorowo, mie umiała so- 
bie pod bramką wyrobić pozycji 
do strzału, 

O ñe Czarni tworzyli rozumie- 
‘jacy się zespół, to Pogoń składa- 
ła się właściwie z jedenastu tuź- 
nych graazy, Każdy z nich wal- 
czył z pewmem poświęceniem i 
ambicją, razem jednak nie umieli 
się zdobyć na skoordynowaną 
pracę. d 


NOWY SUKCES Ł. K. S. 


Cracovia przegrywa w Łodzi 1:2 


Cracovia: Szumiec. Lasota, Zastaw- 
niak M Ptak, Chruściński, Mysiak, Ku- 
Ri Rusinek, Kałuża, Kozok, Sper- 
mg, 

L K. S. Mila, Cyt, Gałecki Trzmie- 
ła, Kubiak, Jasiński, Durka, Sowiak, 
Król, Janczyk, Śledź. 

Już dawmo zwciennicy pilki nożnej 
nie opuszczali boiska z uczuciem takie- 
go zawodu, jak po tych zawodach, Po 
ostatniem bezapeiracyjnem zwycięstwie 
Grecovii nad Wartą spodziewano się 
ładnej gry i nie wycbrażano sobie, że 
Cracovia gra tak słabo; za wy- 
jątkiem bowiem Szperiinga i Kozoka, 
nie zadowoliłi goście ani jednostkowo, 
ani zespołowo. 

Ł. K. S. z miejsca przechodzi do-ofen 
zywy, efektem tego zrywu, jest wy- 
tworzenie kilku sytuacyj podbram- 
kowych, Które na samej niemal 
linji bramkowej zaprzepaszczałą Król i 
Janczyk. Miejscowi opanowują grę i 
raz po raz, zmuszają obronę i bramka- 
rza gości do częstych mterweroyii 
W 17-ej minucie po pięknie przepro- 
wadzonej akcji, Król z całym spoko- 


i dzięki temi szacłnje dobnze napad 
gości. Enerzja Cracovii szybko się je" 
dnak wyladowuje, ataki czerwonych 
pozwalają uzyskać cały szereg rzutów 
różnych, niewykorzystanych. W 2l-ej 
minucie Sowiak przedziera się i wsqąa- 
niałym strzałem uzyskiuja najładniej 
szą bramkę tego dnia. Gra jest teraz | 
cały czas otwartą przy pewnej prze- 
wadze Ł. K. $., przytem obfituje w: 
emocjonujące morrentyv. iai tir adad 
skim 
A 


Naogól zawody te stały na ni 
poziomie, ponad przeciętną miarę 
bijali się w drużynie Cracovii, jak już 
wyżej Zzaznaczyłiśmy, tylko Kozok i 
Szperlmg. W Ł. K. S. na specjalne wy- 
różnienie zasługują Jasiński, Kubiak i 
bardzo pracowity Janczyk. Rzutów 
różnych 8:3 na korzyść Ł. K. S. Sędzia 
p. Adamski z Poznania, dobry. 


Na boiskach piłkarskich stolicy |Udany start Gedanii w Pozn 


Zgodnie z naszemi przewidywaniami 
wszystkie mecze o mistrzostwo Xł. A, 


|się sukcesami 


jem wysuwa lekko piłkę Janczykowi, przymiosły zwycięstwo faworytom, nie 


który zdobywa pierwszą bramkę. 

Gra jest teraz otwarta, aczkolwiek 
w dalszym ciągu są okresy, kiedy Ł. 
K. S. przesiaduje pod bramką knako- 
wiam W Cracovii doskonale mpnacuje 
Kozok, jego wypady są nadzwyczaj 
niebezpieczne. W 25-4ej minucie Ku- 
biński przerzuca nagle pilkę do Kazo- 
ka a ten stoczywszy zwycięska moje- 
dynki z Cyjlem i Gałeckim. mija ich 
‘i przyziemnym strzałem uzyskuje wyr 
rówamnie, 

Tenaz Cracovia zabiera się do pra- 
cy, dobrze jednak usposobiona pomoc 
miejscowych, a zwłaszcza Kubiak i Ja- 
sińskł, stanowią silną zaporę w wy- 
Bazen sporadycznych zresztą ata- 

ó 


w. 

W drugiej części gry Cracovia cbwi 
lowo przeważa, ale Ł. K. S., mimo, iż 
fra dość niepianowo, pracuje ofiarnie, 
ugmy = pi GG TÓW RA 

ŁÓDŹ — GÓRNY ŚLĄSK 4:2. 

Zapowiedziany mecz bokserski 
Łódź — Górny Śląsk. przyniósł ogólne 
rozczarowanie. Goście śląscy, nie po- 
kazali nic godniejszego uwagł, Kroczek 
jest, mniej więcej, tej samej klasy, 00 
Wajerawicz, Włochnik  zdyskredyto- 
wał tytuł mistrza Polski, miejscami u- 
stępując  Seweryniakowi. Jedynym 


jasnym punktem trójki Śląskich pugita- | 


torów, to Wieczorek, który zaprezen- 
"tował się jako technicznie i taktycz- 
nie zupełnie dojrzały pięściarz. Wyniki: 
L kogucia: Kr $. 

Wajerowicz (Ł). Pierwsza i druga tum- 
da są najzupełniej wyrównane. w 0- 
statniej natomiast Wajerowicz parę Ta- 
zy trafia celnie, Ciekawa ta walka za- 
kończyła się słusznym wynikiem nie- 
rozstrzygnięty m. 4 

W. lekka: Wochnik (Śl.) — Sewe- 
rymiak (Ł.). Zrazu walka wyrównana, 
w drugiem natomiast starciu nieco lep- 
szy jest Seweryniak. Gdyby łodzianin 
przez cały czas prowadził walkę na dy 
stans, w której celuje, bezwątpienia, 
bylby to spotkanie wygrał. Wynik re- 
misowy — sprawiedliwy. 

(W. średnia: Wieczorek (Śl.) — Kło- 
das (Ł.). Od pierwszej chwñi gazna- 
'cza się przewaga techniczna Wieczor- 
ka, pod koniec jednak watki Kłodas 
przeprowadza piękną serję uderzeń. By 
ła to typowa walka nierozstrzyznięta 
tak, iż nieznozumiała staje się decyzja 
jury, dająca zwycięstwo Kłodasowi. 

Inne spotkania: w. papierowa, Le- 
szczyński bije Kurca, w. piórkawa: To- 
borek zwycięża Jędrystia; w. lekka. 
 Haponik bije Qancarka, a Marczewski 

| mokautuje Wiatosha; w. półśrednia: 

Baranowski nokammjo Włlodarczykią. 


— 


mniej spotkania były: bardzo ciekawe 
i przewaga zwycięzców była naoxół 
minitpalna, Szozególnie zaciętą walkę 
stoczył leader picnwszej grupy AZS z 
benżaminkiem kl, A robotniczą Gwiaz- 
dą. Do przerwy gra była równorzędia, 
ale świetny atak AZS wniał wyzyskać 
wszystkie sytuacje pod bramką prze- 
ciwnika i wskutek tego prowadzą 3:0. 
W. pierwszym kwadransie druziej po- 
łowy Gwiazda zdobywa dwie bramki, 
Ele w mastępnych mimutach inicjatywa 
| przechodzi znowu do AZS, który usta- 
lha wymik 5:2, Bnamki dta zwycięzców 
|zdobyti Zarzycki (3) i Kempa (2) a 
jdla pokonanych Górka i Altbaum (z 
karnego). Sędziował b. dobrza p. 
Kwiatkowski. 

oiiajefmy mistrz Warszawy Ruch 
znajduje się obecnie w nieświetnej for- 
mie. Zwyciężył on. coprawda, Maka- 
bi 2:1 (:0), ale zwycięstwo to woale 
nie bydo przekony'wujące. Przez 80 mi- 
tut gra była zupełnie równorzędna, a | 
przewaga w polu była właściwie po 
stronie bialoniebieskich. : s 

W ostatnich minutadı dopiero dru- 
żyny uzyskują po 1 punkcie. Żwycię- 
ska bramka dta Ruciru padła dopiero 
z rzutu karnego. Bramki zdobyli dla 
| Makabi — Birman, a dia Ruchu Orro- 
jdziński i Danietczyłk. 
Ostatni mecz o mistnzostwo pomię- 
| dzy Legją l-b a Varsovią przynióst woj 
'skowym spodziewane zwycięstwo w 
stosunku 5:2 (2:2). W pierwszej poło- 
wie zmienne sytuację podbramkowe ka 
zały się spodziewać raczej zwycięstwa 
|radnie grającej Varsovii. Drużyna je- 
dnak nie wytrzymała do końca tempa 
i skutecznie grający atak wojskowych 
zdobywa w drugiej połowie 3 bramki. 
Strzelcatni ze strony wojskowych byli 
Kotkowski (2), Zajączkowski, Gabry- 
siak i Pońsko, a dia harcerzy bramki 
zdobyli Kaczanowski i Olszewski. 


Warszawianka, mając wolny termin, | - 


rozegrała spotkanie towarzyskie ze 
(CZE ÁÁ 1 SĄ, 
TABELA GIER LIGOWYCH - 


ef. TEn 1-0 2 3: me ME sai Ed ga Ć S TO 2 ky 


śry punkt. br. 
1) Ł. K. S. 7 12 B6 
2) Wista T 72 1 725314 
3) Garbarnia 7 8 19:14 
4) Leigja 8 8 11:10 
5) Ruch 3 T 9:4 
GFI CYC, 5 6 4:4 
7) Warta 7 6 15:15 
8) Czami 4 4 12:11 | 
9) Cracovia U ANAT O1. 
10) Pogoń 5 4 5:8 
11) Warszawianka 5 3 6:10 
12) Połomia 8 3001832341 
13) Turyśo> š 3 6:17 | 
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Niezasłużona porażka Czarnych 


Obrona Pogoni, której najmniej 
dowierzano, wy'wiązała się sto- 
sunkowo dobrze ze swego zada- 
nia, nie popełniając nadmiernej 
ilości „kiksów'  Ostoją był, jak 
zwykle, Albański, który jednak 
pod koniec gry uległ przykremu 
wypadkowi. Rziuucając się ofiar- 
mie do dolnej piłki, zderzył się 


tąk nieszczęśliwie z nadbiegają- | 


cym Nastulą, że musiano go 


znieść z boiska, na szczęście jæd- í 


nak, kontuzia była, jak się zdaje. 
bardziej bolesna. niż niebez- 
ipiecziią. 


Pomoc miała słaby dzień. 
Deutschman zmienił się do nie- 


pozmania i dopiero po przerwie 


miał jaśniejsze momenty. Rów-i 


nież i Hankemu nie szło, jedynie 
wolne strzały udawały mu się 
nadzwyczajnie, i pierwsza bram- 
ka była przedewszystkieim jego 
zasługą. Fichtel, mając przed so- 
bą kombinująca trójkę, znalazł 
się w bardzo trudnej sytuacj, 
tembardziej,j że sasiedzi jego 


DERBY LWOWSKIE WYGRYWA POGOŃ 2:0 WAR 


sytuacje. Wacek Kuchar był 
znów duszą dmżyny. Nerwy nie 
pozwoliły jednak i jemu na spo- 
kojną, celową grę. Na dobitek ca- 
ła drużyna Pogoni, grałą prze- 
ważnie górą, wykazując małe 
zrozumienie dla gry pozycyjneł. 

Zawody zaczęły się z miejsca 


trzymali się przeważnie sknzy- | pod znakiem przewagi Czarnych, 


del. 

W napadzie panował zupełny 
chaos. Maurer nie potrafił tym 
razem utrzymać w cuglach kwin 


tetu, jego błędem  zasadniczem| dynie stosunek 4:2 rogów na ich | 


którzy pnzez pierwsze 25 minut 
nacierają bardzo silnie a i później 
są przeważnie stroną atakującą. 
Owocem wysiłków tych jest je- 


było czekanie na piłkę i późny | korzyść, 


start. Również Prass grał „dzi- 


W pewnym momencie nastę- 


ko“. Szabakiewicz był mało za- | puje tragiczna sytuacja. Hanke 


trudniany, ilekroć jednak dorwał 
się piłki, stwarzał niebezpieczne 


"WALKA 0 DZIESIĘC PUNKTÓW 


rozgorzeje w czwartek na froncie ligowym 


30 maja roku 1929-go. Znów 
pięć meczów ligowych i znów 
kilka znaków zapytania, które 
rozwiąze dopiero zażarta walka 
każdej pary przeciwników. 

W czwartek najbliższy boiska 
polskie będą widownią spotkań 
następujących: Garbarnia — Le- 
gja w Krakowie, Warszawianka 
— Pogoń w Warszawie. Turyści 
— Czarni w Łodzi. I. F. C. — E. 
K. S. w Katowicach i Ruch —Wi 
sła w Królewskiej Hucie. 

Mecz krakowski jest dla obu 
rywalek walką. o umocnienie 
swej pozycji w grupie czołowej 
Ligi. Sądząc z ostatnich wyni- 
ków tych drużyn, zwycięstwo 
powinien na swą stronę przechy 
lić raczej zespół warszawski. Za 
Garbarnią przemawia odpoczy- 
nek w ubiegłą niedzielę i... powie 
trze krakowskie, które dziwnie 
nie służyło dotychczas Legji w 
jej występach podwawelskich. 

Spotkanie Warszawianki z Po 
gonią nię zapowiada się dla go- 
spodarzy warszawskich zbyt ró- 
żowo. Na ich korzyść przema- 
wia jednak własny teren. no i do 
tychczasowe wyniki 
których tylko jeden w r. 1927-ym 
przyniósł zwycięstwo 2:1 Pogo- 
ni, a trzy pozostałe zakończyły 
lotnei drużyny 
bialoczarnych: R:0. „oraz. 30 i 


Rozgromieni przez Pogoń Czar 
ni, gościć będą u Turystów w 
Łodzi. Dotychczasowe spotka- 
nia tych drużyn przyniosły obu 
po 4 punkty, oraz zwycięstwo 
łodzian 3:2 i 3:0. a lwowian — 
3:0i4:1. Dla fioletowych spot- 


Skrą, zwyciężając łatwo 5:1 (4:0), po- 
mimo silnie rezerwowego składu. W 
pierwszej połowie gracz Skry Szym- 
czak, zwichnął sobłe rękę, wskutek cze 
go robotnicza drużyna gra w 10 i traci 
w tym czasie 4 bramki. Po przerwie 
gra jest równorzędna. Bramki dla War 
szawianki zdobyli Zwierz II (2), Piliń- 
(2) i Lachowicz, a dia Skry — samo- 
bóicza. 

Zawody kolarskie na Dynasach przy- 
niosły w meczu sprinterów po trzech 
przedbiegach zwycięstwo Turowskiego 
(200 mtr. — 13.8) przed Tschirschnitzem 
i Janocińskin Bieg 25 klm. wygrał 
Włodarczyk przed Oksiutyczem. 

W biegu 10 klm dla 10 zwycięzców 

105 kim. biegu „Evpressu Porannego“ 
triumfował znów Wisznicki w czasie 
15:11 przed Michalakiem — 15:34, Igna- 
towiczem — 15:55 i Steiańskim —16:60. 

Bieg uliczny „Expressu Porannego“ 
przyniósł zwycięstwo Pręgowskiemu— 


ligowe, Z, 


kanie to nabiera cech walki o 
egzystencję, gdyż po kilkunastu 
tygodniach rozgrywek ostatnie 
miejsce w tabeli niepokoi z pew- 


nością poważnie menerów tego 
klubu. W każdym razie popra- 
wiająca się stale forma gospoda- 
rzy i klęska niedzielna Czarnych 
stawiają wynik tego meczu 
pod dużymsznakiem zapytania. 

Drugi zespół ligowy Łodzi —, 
Ł. K. S. walczy dnia tego na go- 
rącym grumcie katowickim. A 
walczyć ma o co, bo nie o byt, 
lecz o honor, sławę i zazdrośnie 
strzeżony przez Wisłę tron pil- 
karski. Czy i tym razem czerwo- 
nym uda się wynieść ze spotka- 
nia dwa punkty — czas pokaże. 
Że w każdym razie nie przyjdzie 
im to z łatwością — oto jesteśmy 
spokojni. 


W razie sukcesu byłoby to pier 
wsze zwycięstwo łodzian nad 
I. F. C., gdyż dotychczasowe 
spotkania brzmią 4:1 i 2:1, oraz 
3:0 i 1:0 dla drużyny niemiec- 
kiej. 

Ostatnie spotkanie dnia mecz 
Ruch — Wisła przypomina opinji 
zespół Ruchu pauzujący już od 
paru tygodni. Czy przerwa ta 
wpłynęła dodatnio na fornę gra- 
czy i czy forma owa, nawet nar 
lepsza — wystarczy na pokona- 
nie mistrza Lig], przekonamy się 
o tem dopiero na boisku w Kró- 
lewskiej Hucie. 

Dotychczasowe spotkanie obu 
rywalek przyniosły dwa zwycię 
stwa 2:0 i 4:0 krakowiakom w 
r. 1927-ym, oraz wyniki 4:0i 1:1 
w roku ubiesłym. 


WARTA — GEDANIA 2:1. 


Gedania naogół się podobała. iakkol- 
wiek gra jej jest b. prymitywna. a tech 
niaznie znacznie ustępuje Warcie. Naj- 
lepszą częścią drużyny było trio obron- 
ne ze szczęśliwie grającym bramkarzem, 
atak ładne przeprowadzał kombinacie. 
brak mu iednak było wykończenia pod 
bramką. dzięki czemu Fontowicz zbyt 
wiele zatrudnienia nie miał. Najsłab- 
szą częścią drużyny była pomoc, która 
prawie. że nie istniała na boisku. to tez 
atak Warty raz po raz podchodził pod 
bramke przociwnika. y 

Warta miałą conajnmiei 70 proc. z 
gry, miano to wysoko nie potrafiła wy=. 
grać, a decyduiąca bramke strzeliła na 
4 minty przed końcem gry. 0 

Warcie i tym razem nie Kłeilo Się. 
Śmigłak dopomaga Gedanit do prowa- 
dzema w 41 mim. pierwszej połowy (pil- 
ka odbiła się od jego nogi) i wynik ten 


utrzymuje się aż do 16 min. po pauzie, boisku Warty. 


Reprezentacja lekkoatletyczna pań| (Kryżanka); 4x200 m. — Krótkówna, | 


Poznania na mecz z Q.-Śląskiem w dn. 
3% b. m. w Katowicach zostałą następu- 
jaco zestawiona: 60 m. — Kasprzaków 
na, Musieławska: 100 m. —Kasorzaków- 
na, Krótkówna: 200 m. — 
Kryżanka; 800 m. — Woźniakówna, Ra 
decka; 80 m. płotki — Mnusiełewska. Lan 
Żanka (Kryżanka): 4x75 — Kasprzaków 
na, Musiełewska, Krótkówna .Lanżanka 


Kasprzakówna, 


Mariańska. Kryżanka | 


strzela doskonale rzut walny, 
Wacek piłkę prawie dobija, x 
wtem rozlega się gwizd sędzie- 


go, wstrzymujący dalszą akaję z, f 


powodu rzekomego swpalonego. 


Nr. 27 . 


TA-CRACOVIA 
65:59 


mecz lekKoatletyczny 
w Poznaniu 


Mecz lekkoatletyczny panów Warta 
— Cracovia odbył się przed zawodami 
ligowej Warty z Gedamią, przynosząc 
mo zażartej walce zwycięstwo Warcie 
w stosunku 65:59, Warta wystąpiła bez 
Biniakowkskiego. Techniczno wyniki 
były następujące: 

100 m. Nowosielski (Cr.) 11.2; 2) 
Wojtkowiak (W): 400 m. Szwarc (W) 
538 sck.; 2) W.odzimirski (W): 1.500 
m. Szwarc 4:242; 2) Pawłak (W); 
5.000 m. w elminaoji biegu ..Kuriera 
| Poznańskiego 1) Rochowicz (W): 2) No 
LE (W): 110 m. płotki 1) Nowosielski 
(Cr) 16.6 sek.: 2) Chmiel (Or): skok 
widal Chmiel (Cr) 6.67 m.; 2) Nrwosiel.. 
ski (Or) 6.55 m; wzwyż Bamaszkiewiaz 
(W) 172 om (rekord okręgowy): 
Chmiel (C) 167: oszczep Gierałtowski 
(Gr) 549ł nL: 2) Wróż (Cr) 52.24 m.; 
dysk Hedjasz (W) 30.07 m : 2) Urbaniak 


| 


zdy | (W) 35.98: kula: Heljasz (W) 13(45 m. 
(wynik iepszy od oficjalnego rekordu 


ok.2) Urhaniak (W) 11.81: sztą 
ota 4 x 190'm 1) Cracovia (Buchatai 
Rechowicz. 1-"haozewski, Nowosielski) 


Sędzia uznając błąd swój. decy- | 46.4; 2) Warta; sztafeta wała m. któ- 


duej się na rzut sędziowski, któ- | 
ry Chmielowski pewnie wyko-| 
puje. W 42-ei min. sytuacja się 


ra zadecydowała o mw ycięstw”e Warty 
przychodzi do mety wscząsie 3:425 w 
składzie: Banaszk e wicz. Pawiak. Win- 
dzimirski i Szwarc. Zawody były b. 


powtarza, tym razem jednak pe- interesujące i widownię cały czas trzy 


wny rzut Hankego, Kuchar lek- 
kiem musnięciem głowy, skiero- 
wuje do bramki. 

Po przerwie razpoczyna się ge 
neralna ofenzywa Czarnych. któ 
rą jednak Pogoń szczęśliwie 
przetrzymuje i zwołna gra staje 
się bardziej otwartą. 36-sta mi- 
nuta przynosi wreszcie jeden z 
lepszych ataków Pogoni i Mau- 
rer plasuje piłkę ładnie w prawy 
róg. Wysiłki Czarnych słabną. 
Kilka energiczniejszych pory- 
wów mija bez rezultatu, 

Pod adresem sędziego p. Mal- 
lowa z Warszawy jedna uwaga: 
Chęć utrzymania w karbach gra- 
czy nie uprawnia jeszcze do od- | 
gwizdywania wyraźnie dozwolo 


mały w naprężeniu, ponieważ wynik do 
ostatniej konkurencji był niepowny. 
Petkiewicz (Warszawianka), zwycię- 
żył w biegu naprzełaj „Kurjera Po- 
znańskiego* przed swym kolegą klu- 
bowym — Kusocińskim i Fnatykiem 
ze Szkoły Podchorążych Artylerii To- 
ruń. Czas zwycięzcy na trasie około 
4200 mtr. — 14, 41,4. Kusociński 80 
metrów wtyle. Dalsze miejsca zajęli: 
4) Rochowicz 57 p. p. Toruń, 5) Koś 
cielniak (Sokół Jarocin), 6) Jakubow= 
ski (Sokół Poznań), 7) Kruge (SMP 
Poznań) i 8) Piechocki (SMP Poznań, 
9) Swora (SMP Krotoszyn) i 10) Nowa 
kowski (Astoria Bydgoszcz). 
Niedysponowany Motyka Zdzislaw. z 
AZS Kraków zajął 13-te miejsce, Stam 
rosta (Zjednoczenie Łódź) 21-sza Am 
drzejewski Sylwester (Sokół Lipsk) 
36-te. Na zgloszonych 108 zawodników 
startowało 72, z których 60 ukończyła 
bieg. Organizacja, spoczywająca w rę- 


nych przepisami ataków ciałem. kach POZLA, byla bez zarzutu. 


ERO ZR 
WISŁA ZWYCIĘZA POLONIĘ «.2 


mimo dzielnej postawy warszawian 


Występ Polonii ściągnął na boisko 
Wisły stosunkowo niewielką, bo okoła 
3.000 liczącą rzeszę widzów, na któ- 
rej gra Polonii wywarła wcale dodatnie 
wrażenie. Specjalnie podobała się gra 
trójki defenzywnej gości w składzie: 
Kisieliński, Jelski, Bułanow. Pomoc nie 
stała na tei samej wyżynie. 

Najmniej skosolidowaną linią druży- 
ny gości był atak, w którego grze tru- 
dno hyto dopatrzeć się choćby iskry 
zmysłu kombinacyjnego: ; 

U mistrza Ligi dało się zaobserwo- 
wać zaczną poprawę w grze ataku, z 
pośród którego jedynie rezerwowy No- 
wosielski, dobry zresztą w polu, pod 
bramką zdecydowanie zawodził. U 
damka znać pewną poprawę. Niektóre 
jego pociągnięcia przypominały lepsze 
czasy tego gfacza. Reyman, jak zwy- 


r kJ 


ian 
kiedy Przybysz pakuje piłke do pustej 
bramki. 41 m. drugiai połowy przynosi 
drugą bramkę, po kombinacii Rochowicz 
— Knioła. ze strzału tego ostatniego. 


kle, spełnił obowiązek swój w zupeł- 
ności. Kowalski umiejętnem wysyła» 
niem w bół Adamka przyczynił się w 
dużej mierze do zwycięstwa gospoda- 
rzy. Balcer, małący mniei zgrania z 
Nowosielskiin, był mimo to jednym z 
najgroźniejszych napastników czerwoa 
nych. 

Pomoc, jak zawsze tak i dziś, była 
motorem wszystkich akcyj zaczepnych 
i taranem rozbijającym skutecznie ,>* 
ki gości, zresztą dość nrumi. - 
obliczane jedynte”na przebój. W obro= 
nie Pychowski przewyższał swego 
partnera Makowskiego, który, grając 
na niezwykłej dla siebie pozycji obroń- 
cy. pozwala sobic na efektowne wpraw= 
dzie, lecz zbyt rygykowne popisy. 

Przed sędzia» p. kpt. Bilorenrze Lwo- 
wą stanęły drużyny w składach: 

Polonia: Kisielińskł: Jelski, Bułanow; 
Seichtęr, Hyla. Nowikow;  Tynowski, 
Guinowski, Suchocki, Szczepaniak, bied 
drzycki. 

| Wisła: Koźmin: Pychowski, Makow= 
|ski; Kotlarczyk II, Kotlarczyk l, Bzjo= 
| rek; Adamek, Kowalski, Reyman, Nos 
wosielski, Balcer. 

Sam przebieg gry wykazał dość 


Gedania: _ Formefla, SE wajóó znacza przewagę gospodarzy. Są w 
Kioszowski, Lewandowski, Kowaśski | niej całe okresy „przesiadywania* Wi- 
Bross U — Tupalski, Kwada, Dołecki. | sły na połowie gości. co jednak nie 


Wiligowsiki, Qdaniec. Warta: Fomtowicz 
— Simigłak, Nowiaki — Wojciechowski 
Szerike I  Przyktcki, Radolewski. 
Knioła, Nizińskł, Przybysz, Rochowicz. 

Z Warty „trójka wyznaczona do fe- 
Proze Poiski (Fontowicz, Wajcie- 
chowskł. Przybysz) wybilała się ponad 
poziom. Przykucki byt, łak zwykle. 
pracowity, a Rochowiczowi nałeżą się 
słowa uznania za wytrzymałość (w 
południe odbył bowiem bieg na pnzełaj 
przeszło 4 klm.), Sędzia p. A. Pacz- 
kawski. 

Uroczyste zakończenie święta spraw 
ności W, F. iP. W. w Poznaniu odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 30 b. m. wa 
W programie finalo- 
we rozgrywki lekkoatletyczne. Odbę- 
dzie się również bieg drużynowy na 
5000 motrów, bieg sztafetowy cykli- 


| (Musielewska): skok wwyż — Krajew- |Stów. pokaz gimnastyczny Sokoła po- 


ska. Frydrychówna (Ryssówna): skok 
wdał — Kasprzakówna.  Musielewska 


Krótkówna, | (Lanżanka); dysk — Krótkówma, Lan- 


żanka (Ryssówna): oszczep — Lanżau- 
ka, Musielewska (Kryżanka): kula — Ja 
sieńska, Muslelewska (Kasprzakówna). 


A A p o dzwi i R A A 


paeem 


Hazena. Poĉonia—Makabbi 12:3 (5:1), 
Zespół Polonii odniósł trzecie 
zwycięstwo w mistrzastwie Warsza- 
wy. wysuwwając się tamsamem na I 
miejsce w rozgrywikach. 

Wiamocnioma doskonałą mapastniczką, 


zrzędu | mek) 


W Polonii poza Fremundówną (5 bra 
— w b. dobrai dyspozycji stmza- 
ławej była Szmidtówwa, a w bramce 
dak zwykle — QGrabo — pewna. 
W Makabi Malówna jednako do- 
bra, jak i kłótliwa, Sędzia p. Cz Rę- 


Czeszką  Firamundówiną, dmżyma Po- | bowsikt 


loni <wakiemanstrowała grę mietyiko 
śp kcz praen Daem pięk- 
ną, na piamawych posuni bogatą 
'w szereg technicznych tridków. 
Makabi grała bez głowy, kłótliwie, 


| 


AZS — Skra 6:1 (3:0). Zbyt wysoko- 
cyfrowa przewaga AZS mad słabo 
grającą drużyną robotniczą. Wemclów. 
na — motor akcyj ataku, — nadzwy- 
czaj staba. Atak AZS-u w składzie: Ale 
ksandrowiczówna. Mibodnowska, Chru- 
czałowska pracował sprawnie 


Najbliższy numer Przegłądu Sportowego ukaże się 
w piątek dnia 21 maja rano 
i zawierać będzie, poza sprawozdaniami z imprez czwartkowych 


w całym kraju: 


Historię spotkań piłkarskich Polska—Węgry, fotografie i da- 
ne o składzie naszej reprezentacji na mecz w dniu 2-go czerwca 
w Poznaniu, wspomnienia pióra honorowego prezesa P. Z. P. N. 
dr. Cetnarowskiego o pierwszej wyprawie do Budapesztu w r. 
1921, dalszy ciąg artykułu „Od 91 mtr. do 19 kilometrów“, pióra 


Junoszy-Dąbrowskiego. 
Moc aktualnych zdjęć kraj 


vych i zagranicznych. 
A 


y 


znańskiego, finał sztafet pań i pamów 

oraz na zakończenie atrakcyjny mecz 

(jest przynajmniej w prołekcie). 
Repr. Polski przeciw Węzrom — 


repr. Poznania. Na te zawody została 


wyznaczona repr. Poznania w skła- 
dzie nast. Kasprzak (Warta), Śmiglak 
(Warta). Stemplewski (Poznania), j 
kucki (Warta), Radojewski (Warta), 
Waliński (po pauzie Szerfke II). Gra- 
czyński (Sparta), Kniola (Warta), So- 
dalski (Leqgja). Gdyby ten mecz nie 
mógł przyjść do skutku wówczas Te- 
prezentacja Poznania wystąpiłaby Prze 
ciw Warcie ligowej. 


Projektowany mecz repr. Polski zj 


Poznaniem wywołał naturalnie kolos al- | 
ne zainteresowanie, byłby bowiem 
probierzein siły repr. państ i na 


mecz z Węgrami. Mecz e pędzie się 
a 


w czwartek. g 
WIADOMOŚCI Z WILNA 


Mistrzostwo okręzu wileńskiego w 
lekkiej atletyce na rok 1929-y wygrali 
Saperzy przed Pogonia I ołem. 
Tem samem 3 p. sap. zdobył na wlas- 
ność amforę, ofiarowana kilka lat te- 
ma! przez redakcję „Stadionu”, 

à í zawodników a AAN E A wy- 
ił się Gni w sprintach. oraz Wieczo 
rek p Na skokach. 

Mistrzos 
wileńskiego pań zdobyła Makabi 
punktami przed Pogonią (19 pkt.) 
Strzelcem (11 pkt). 

Szereg rekordów pań I 3 rekordy 0- 
kręgowe panów padło na tegorocznych 
mistrzostwach okręgowych Wil. O. Z. 


28 
i 


| Wawel 5:0: Wi 


| przeszkadza warszawiakom w zdoby» 


„.|ciu punktu z przeboju Szczepaniaka. 


Wyrównanie zdobywają czerwonł po 
całej serji niewyvzyskanych ataków do- 
piero w 29-ej minucie ze strzału Reya 
imana. Na krótko przed pauzą, Wypu- 
szczony ładnie przez Kowalskiego, A« 
damek pięknym strzałem w róg bramki 
zdobywa prowadzenie. 

Po przerwie, już po 10 minutach grv, 
„ostry strzał Suchockiego przynosi po* 
ściom wyrównanie Wisła atakuje tef“, 
energicznie a efektowna główka 710« 
walskiego przechyła szalę zwyci Wa 
na jej korzyść. W chwilę później Ada- 
| mek nieudolnie strzela karnego %Prost 
w piersi bramkarza. Na kwadrans 
przed końcem Reyman nigro ngam 

strzałem ustala wynik dnis 


MISTRZOSTW A LASY . 


Mistrzostwa  Iwowsklej Klasy A 
przyniosły wynikł FiastępuMCE: Pogoń 
[b — H 2:0, ggatni Ih — Po- 
goń (Stryj) 4:3. Zawady przerwano na | 
15 minut prz icem. Lechia, -- Re- 
pen 2:1. R — AZS. (Lwów) | 


dk 
esoyi 


23 : 
Mistrzostwa Krakowskiej klasy A: 
Podgórze Spar "Uracovia w 
í ge — Krowodrza 4:0; | 
Garbarnia — Olsza 8:1; Makabi--Le- 
gia 3:1; Gracovia W — Wisła I 5:1. 
Mecz o mistrzostwo klasy B. ? 


irzostwa poznańskiej klasy A: Po« 

a — Legia 331 (1), Wartai lo — 

; arta 8:2" Ostrowski K. S. == Pogoń 
Mistrzostwa łódzkiej kl : Orkan 
— Ł. K. S. Ib 2:1: Turyśgi lb — Wi- 
dzew 3:2; Hakoah — Bursa (Pabiani- 
ce) 3:1: W. K. = ót (Zgierz) 


A Ł. T. S. G. — P. e (Pabjanice) 
AE $7 F 

Mistrzostwa śląskiej klasy A: Diana— 
Policyjny K. S. 2:1; Dąb — Naprzód 
(Załęże) 1:0; K. S$; 06 (Myslowice: — 
K. S. 06 (Katowice) 1:1; Orzeł (Weł- 
nowiec) — Iskra (Siemianowice) ::1; 
07 Siemianowice — Slask (Swietochło- 
wice) 2:1; Kolejowy K- S. — Rozdzień 
'Szopievice) 2:1; ZiPrz. Sportu (Kró- 
lewska Huta) — Amatcerski K. S. 3:0; 


two lekkoatletyczne okręgu Naprzód (Lipiny) — Kresy (Królewską 


Huta) 6:0. 

Mir. Piasecki, kierownik sekcji piłk 
jj zostaje służbowo przeniesiony 
z Warszawy. wskutek czego zastępc 
łego będzie por. Piutyński. YA 

Szaller z Legji I Andrzejewski z Wa” 
"ty zostali zawieszeni na mies” = 


SE 


paca c wn 


START SIEDMIU TENNISISTÓW 


PRZEGLĄD SPORTOWY Śr 


oda, 29 maja 1929 roku 


m OZ 


W TEGOROCZNYCH MISTRZOSTWACH WARSZAWY 


wodzi Jan Kożeluh, którego naj- | żeluh powinien: bez specjalnych | wego gracza, Marszewskieg: 


| Turniej tennisowy o mistrzo-|na Maksa Stolarowa, który wre- 
iwo Warszawy, organizowany nował pilnie przez ostatnie tygo- 
Tzez .W.L.TJK. w dniach od 29| dnie i jest w świetnej kondycji fi- 
paja do 2 czerwca otwiera wła- | zycznej. ! 
Riwje wielki sezon tennisowy w 
sce. Mecz o puhar Davisa był 
bwiem jedynie preludium 'teigo 
kKzonu, narzuconem nam trochę 
Bwoześnie przez nieubłagane 
łatuty puharu. ' 

Trzeba przyznać, że owa u- 
sertura warszawska jest jakby 
strzenką lepszej przyszłości ten- 
iisu poiskiego. W końcu bowiem 
la kortach warszawskich mirzy- 
hy świetne rakiety zagraniczne, 
Dzyrywające spotkania nie z ko 
"eczności. jak w puharze Davi- 
e. ale z własnej dobrej woii. 

zwiska graczy, kitórzy przy 
tzażują do Warszawy, brzmią 


spariale.  Przedewszystkiem 
un kożeluh, brat zawodowego 
mistrza Świata — Karela dzie- 


ląty gracz Świata w r. 1927, je- 
nasty albo dwunasty w roku 
icgłym; niezastąpiony członek 
rużyny puharoweli Czechosło- 
Wacii. mistrz i najlepsza rakieta 
hej ojczyzny. Nie wiele gorszą 
Besa będzie Anglik Greig, czo- 
wy tednisista swego kraiu, któ 
u szczytu formy był w r. 
27, kiedy reprezentował W: 
Brytanię w meczach z Ameryką, 
iolandią i Niemcami. O klasie 
Bgo. Świadczy . pięciosetowy 
Necz z Landrym w Wimbledo- 
e, zwycięstwa nad Crole Ree-. 
km, Hughesem. Collinsem i't. d. 
Na drugim planie stoją gracze 
sńscy ‘Granholm (drugi gracz 
Finlandji) i Grotenfeld (szósty w 
Nasyfikacji zeszłorocznej, jed- 
lk grywający stale w drużynie 
uharowej). O klasie graczy fiń- 
ich mówi obszernie w wywia- 
gie na str. 4 p. Karol Steinert. 
Finlandii przyjeżdżą i vicemi-| Niedzielne spotkanie Legii z I. F. C. 
Yrzyni Finlandii. p. Anita Briu- | Katowice, można nazwać śmiało nie- 


AE > $ |czem pięknych strzałów. Cały napad 
bu, tennisistka doskonała. Legii z wvjątkiem pozbawionego do- 
Austrjacy: Kinzet i 


zedstawiają pierwszą klasę mojej 
i il i stoi + osa jk satn 
Fiedeńską i stoją na POZIOMIE | obfity repertuar strzałów. 
zołowych tennisistów polskich. Przy okazji w emocjunujących tych 
4 graczy polskich ujrzymy na popisach, stoczyli między sobą za- 
wistrzo.swach majlepsze nasze | żarty pojedynek dwai czołowi preten- 
kiety; bracia Stolarcw. War-! denci do A strzeleckiego — Steuer- 
mt J À „man i Lańko, PY 
4 la Tha oaair Riny Ty Walka wrzała: ud .plerwszywli hap- 
i Oczynskii, | arszżewś. i, nięć piłki do gwizdka końcowego i w 
toth, Tarnowski, Navratił, oto rezultacie przyniosła zwycięstwo je- 
kolo walczących'o tytuł mistrzą| dnak Steuermanowi. Jego strzały są 


farszawy. ci b : szybsze, a więc silniejsze, bardziej 
Biskiego. A więc elitą tennisu celne, a co najważniejsze — ich autor 


, |strzela naogół tylko wtedy, gdy po- 
Prognostyki trudno naturalnie siada, choćby jakie takie, możliwości 
rst stawiać. Liczymy i to jest; sukcesu. 


i wadi R) (ie Tymczasem Łańko — widać, iż wy- 
ale.  przedewszystkięm chodzi ze skóry, aby zrobić bramkę, 


i kto wie, co denerwuje go bardziej — 
własne niepowodzenie, czy sukcesy 
partnerów. 


Rezultatem tej tak często obserwo- 
wanej u piłkarzy psychozy, jest 1go- 
rączkowanie się, nerwowość akcyj i 
ich zawodność:. 

Mimo to środkowy napastnik go- 
spodarzy zdobył się na kilka „bomb“ 
nieprzeciętnych, które wespół ze.strza 
łami  Steuermana _ „wypunktowały” 
wojskowych rekordową zaiste ilością | 
siedmiu sztang. 
|. Nokaut przyszedł. jednak 


rował dnia tego niezwykle bo- 


zupełnie 


fionv, ścięty górą rzut Ciszewskiego. 
|darł się w 'skręcie fałszerza przez 
ręce Spaltka i dokonał tego. czego nie 
mogło przezwyciężyć przepiękne op- 
|tycznie bombardowanit bramki przez 
jego kolegów. Drugi punkt był dzie-- 
łem centry Wypijewskiego i główki 
Łańki, ulokowanej bez możliwości ja- 


kiejkolwiek interwencji ze- strony 
, Spalika. 
(* Nie przeszkadza to stwierdzić, że 


właśnie Łańko był najsłabszym gra- 


Albrecht! godnych okazji Wiypijewskiego. zade- | 


skądinąd — jakiś niepozorny. źle tra- | 


Do gry pojedynczej panów za- 
pisało się 82 tennisistów. których 
rozlosowano w sposób następu- 
jący. W pierwszej ósemce prze- 


groźniejszymi rywalami będą 
Finlandczyk Grotenfełd (w II run 
dzie) i potem Tłoczyński. Ko- 


TROSSBACH I BURGHLEY NĄ PIERWSZYM PŁOTKU 
Piękne zdlęcie z meczu lekki gl.ycznego Berlin — Londyn. w którym jedyne zwycięstwo dla Berlina odniósł Trossb ach (w czarnej koszulce 
przez płotki słynnego lorda Burghleya (na lewo od Niemca). 


Pierwsza porażka ligowa |. F. C. Katowice 


|dewszystkiem ambicją, 
| ścią nerwów i odwagą. 
| Do walki obie rywalki stanęły w ze- 
| stawieniach: 

Legia — Skwarczyński; Martyna, 
Ziemian; Szaler, Przeździecki, Nowa- 


efektowny “i: co. najważniejsza— | kowski: Wypijewski, Steuerman, Łań- 
Iko, Ciszewski. Rajtek. 


IFC — Spallek; Sosnitza, Heiden- 
reich: Bischoff, Machimek, Wylezoł: | 
Opolka, Dittmer, Pośpiech, 

Goretzki. 


Tłoczyńskłi zdobył mistrzostwo A.Z.5S. 
| Poznań, bijąc w finale Warmińskiego 
3:6, 8:6, 6:4. 6:1. 

Zawody tennisowe Cracovia — Po- 


przyniosły w dniu 26. 5. pierwsze zwy- 
cięstwo Cracovii, ale w bardzo wyso- 
kim stosunku 12:1. 

W Łodzi mimo wyjazdu czołowych 
szasowców na bieg „Expressu Poran- 
nego* do Warszawy. rozegrane zostały 
wyścigi szosowe, na przestrzeni 50 km. 


PUSCH | 
obiecuiący kolarz 
torowy pokonał w 


czem. kwintetu ~ wojskowych, =w: któ- 
rym.pracujący za dwóch :Ciszewski i 
Steuerman oraz szybki, zwrotny. Wy- 
wietlnie “się ziajpowtiadatący  bdktser, pijewski i wykazujący kolosalny ciąg 
deki pokonał miesłusznie ma punkty |na “bramke: Rajtek, dali. z: siebie 
vioemistirza Piski — Wieczorka. |wszystko i przewyższyli Łańkę prze- 


KŁODAS (ŁÓDŹ) 


wytrzymało- | 


Joschke. | słabej. 


OCZ EEEE yn 
a 
! startowało 30 zawodników. Zwyciężył 


goń (Katowice) 12:1. Rozgrywki ten- | 
nisowe w okręgu krakowskim o puhar | 


| nych wyników kłubów śląskich, wyróż- 


Katowiczanie nie reprezentują dziś | 
tej klasy, jak za dawnych dobrych 
czasów, gdy w drużynie ich królowa- 
ty pary braterskie Górlitzów i Kozo- 
ków, Geisler, Tichauer i im podobni. 
Piętą achillesową Niemców jest. ich 
napad: pancerzem obrona. Spałlek w 
bramce i pomoc, reprezentuje szarą 
przeciętność, którą można tolerować 
w drużynie dobrej, a pielęgnować w 


O klasie ofenzywy IFC świadczy 


Alfred Beck (Ł. K. S.) w czasie 1 godz. 
44 min. 49 sek., 2) Sochowicz (Ł.T. K.), 
3) Tyliński. 

Mecz bokserski Skra— Makabl, roze- | 
grany w Warszawie na boisku Skry, 
kończył się wynikiem remisowym 8:8. 


Mistrzostwa wewnętrzne klubów G. 
O. Z. L. A. odbyły się dn. 26 b. m., wy- | 
niki nie przekraczają nigdzie przecięt- 


nit się jedynie Stadion. 


| 


| 


PETKIEWiCZ 
nailepszy _dystan- 
sowiec Polski, zdo. 


Łodzi dwu zagra- 
nicznych gości z byt mhar „Kurje- | 
Niemiec. é Me Ra ra Poznańskiego". | 
SAWCZAK FISCHEROWA (Cr. | 
* znana narciarka, wygrywa bieg 800 mtr. 


| w Krakowie: 


RAID PĘTLICOWY AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO 
aaczkowski micke go krajobrazu dony 


Zwycięzca K: i ma tis 


o 


s 


E 


NA STARCIE BIEGU ©: MISTRZOSTWO KRAKOWA 
*mzegranezo: na. dystansie 19 kim. i zakończonego zwycięstwem Łaniasia, 


trudności zakwalifikować się do 
ćwierćfinału. 


Druga ósemka ma, jako czoło- | 


). bijąc na 120 y 


LEGJA ZMIERZA KU CZOŁU TABELI 


fakt, że b: gracz Polonii, Dittmer, nie 
był w piątce napadu naigorszy. 
plusy tej linji trzeba zapisać kolosal- 
ną ambicję, walkę do ostatka i nie- 


| małą umiejętność trzymania piłki przy 
Ee: Zato o strzale y przestrzeń do; do finału winni dojść Jędrzejow- 
ich vis-a-vis, nie było nawet mowy. | ską) Loth; najgroźniejszymi prze 


Cały ciężar dawnej świetności Niem- 
ców, dźwigają dziś. na swych barkach 
obrońcy Sosnitza, a zwłaszcza Hei- 
denreich. Jego szlachetna, smukła, ale 
silna sylwetka piłkarza angielskiego 
zy szwedzkiego, idzie w parze Z U- 
rHMiejętnościami=" techiucznemi, takty- 
ką i szybkością. 

Mimo -tych wysokich walorów Hei- 
denreich, znalazł godnego konkurenta 
w osobie Martyny, bodaj, że najlep- 
szego gracza z obu drużyn. Fenome- 
nalny ten obrońca nie popełnił wczo- 
raj żadnego błędu a jego błyskawiczna 
orientacja, świetny start i kapitalny 
wykop. sprowokowały widownię do 
wielokrotnych rzęsistych braw. Zie- 
mian wypadł o wiele gorzej, a jer- 
nadmierne . kursowahie po 
świadczyło niejednokrotnie o dużych 
błędach w ustawianiu się. 

Najsłabszą  Hnją 
ciągle pomoc,“ zwłaszcza jej Środek 
zbyt słaby i. niewytrzymały. Wzmoc- 
nienie tej, pozycji przez gracza o kla- 
sie Kotlarczyka, zapewniłoby Lewina 
większenie. plonu bramkowego w każ- 
dym meczu, conajmniej o 1—2 bramki 


Całość: gry niedzielnej składała się z | 


kilku odcinków o bard 
wartości. Pierwszy‘ k ze „różnorodnej 


drans strzelania na i 

Padu Lesrii. Po 
aoc sztangach przychodzi ea nt 
OIDTZV 


nizal spadek gorączki. Nuda końca 
k S2 połowy, zlewa się z począt- 
DC drugiej. Potem goście przypu- 
»zczają generalny szturm do bramki 
Leeji, która nie. pozostaje im również 
Glużna i atakuje, głównie Ciszewskim. 
agresywnym i.zawsze' gotowym. do 
walki - Rajtkiem oraz Wympijewskim. 

Bramka Łańki pieczętuje zwycię- 
ae wojskowych i,niweczy zapał pO- 
ci. 

Na dobro sędziego Nawrockiego Z 
Poznania zapisać należy, że: panował 
nad sytuacją od - początku do końca. 
Żeby tak jeszcze nieodgwizdywał nies 
istotnych faulit 


Nail 


boisku; | 


wojskowych jest | 


wadrans, to kwa- | 


Ą 


ZAGRANICZNYĆ 


groźnych przeciwników jego ' 
mieniamy Drewnowskiego. E. 
chowicza, Szczerbińskiego. 

Maks Stolarow w trzeci 
ósemce bez trudu osiągn. 
ćwierć finał; jedynym jego ko! 
kurentem jest tu bowiem Kru- 
szewski (I runda). 

Ósemka czwarta przyniesi. 

walkę Jana Lotha i Albrecht: 
| (Austrja). Zdaje się, że Loth po- 
|winien wywalczyć sobie miej- 
! sce w ćwierćfinale. 
| W drugiej połowie gry poje- 
dynczej za czołowych graczy zo 
stali uznani: Granholm, Kinzel. 
Tarnowski i Greig. Granholm i 
Kinzel w swych ósemkach nie 
mają groźnych przeciwników. 
Greig natomiast spotyka w swej 
ósemce Warmińskiego. 
„W ćwierćjinale spotkają: się 
więc przypuszczalnie Kożeluh z 
Marszewskim, Stolarow z Lo- 
them, Granholm z Kinzlem i Tar- 
nowsSki z Greigiem. 

Do gry podwójnej stają 32 pa- 
ry: w pierwszej czwórce czoło- 
wym zespołem są Kożeluh i Gre- 
ig, w drugiej Loth, Tarnowski 
będą mieli niebezpiecznych prze- 
ciwników w Drewnowskim i 
Marszewskim. Kandydatami do 
drugiego półfinału są Granholm, 
Grotenield (walczyć będa z Tlo- 
czyńskim, Warmińskim) oraz 


bracia Stolarow (spotkają się z 
| Kinzlem, Albrechtem). 
Piętnaście pań stających w 


szranki rozstawiono w sposób na 
|stępujący: u góry Brunou mia 
groźną przeciwniczkę w Boniec- 
kiej, u dołu Jędrzejewska, bedzie 
musiała przed dojściem do finału 
pokonać Poradowską i Jun- 
żankę. 

W grze mieszanej w górnej 
części najsilniejszą parą będzie 
p. Brunou z jednym z jej roda- 
ków. Konkurentami będą Boniec 
| ka i partner jeszcze nieznany, o- 
raz Kierska, Kruszewski. Z dołu 


|ciwnikami będą Junżanka. Sto- 
|larow (już w pierwszej koleice), 
|no i Paradowska. Tarnowski lub 
Orzechowska, Navratil. 

Do mistrzostw juntorów zgłosi- 
ło się. ośmiu zawodników, z Mał- 
curzyńskim, Czyżowskim i Ro- 
senblattem na czele. nader licz- 
nie (około 100) są obsadzone też 
handicapy. 

Tennisiści zagraniozni przybę- 
dą do Warszawy zapewne do- 
piero dn, 30 b. m. 


| 


„HELJASZ (POZNAŃ) 
znakomity miotacz polski. osiągnął zno- 
wu w rzucie kulą wynik-lepszy od re- 

kondu polskiego. 


4 


| 75 kilo. Jest więc bardzo krępy i po- 


starcie rzucał się na prawo i lewo, 


PRZED MECZEM TENNISOWYM Z FINLANDJ 


tennisowytn zwróciliśmy się do kapi-| 
tana Ł. L. T. K.. hyłego 


—gŘ—. 


- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 29 maja 1929 roku 


Co mówi o gościach z Północy p. Karol Steinert 


W związku z rozmoczętym sezonem | Jako partnera Maksa w singlu, widział- | gra bezporównania lepiej z bratem, niż |ałnym graczem, który może wejść je- | dzynarodowej. mamy tyiko jednego za- 


bym Warmińskiego, względnie 


Mar- | 
interna- |szęwskiega, © ile ten trenuje, W grze ,stą. Jerzy Sbolarow ma klopot z for-! 


z każdytm lepszym od Jerzego tennisi- szcze w rachubę, to Jan Loth. 


chonała, p. Karola Steinerta z prośbą 0 podwójnej, mojem zdaniem powinna |handem, trenuje jednak obecnie z bra-: rozwój tennisu w Polsce? — rzucamy 


wywiad o aktualnych sprawach tenni- 
su polskiego, ze szczególnómm uwzględ- 
nieniem Łodzi. 

Sympatyczny masz rozmówca wita | 
łódzkiego korespondenta «Przeglądu 
Sportowego" nad wyraz serdecznie". 

— Wywiąś dla „Przeglądu“? Z 
przyjeinnością. Proszę zadawać pyta- 
nia. 

— Poproszę o wypowiedzenie się 
w sprawie składu naszej reprezentacji 
na międzypaństwówy. mecz z Fintan- 
dia w Warszawie — zadajemy pierw- | 
sze pytanie. i 

— Przed dwoma łaty Fintandezyoy 
stali na równym poziomie w dziedzinie 
tennisu, co obecne potęgi  półno- 
cy Szwecja i Danja. Dziś wpraw- 
dzie poziom tenisu w! Finlandji nieco 
się obniżył. wystarczy jednak przypu- | 
szczałnie dła nas. W wypadku przyby- | 
cła najsilniejszej ekipy flńskiej do 
Warszawy, bądźmy przygotowani na, 
porażkę. Finezja przegrała w. rokui 
bieżącym w pierwszej kolejce rozgry= 
wek o puhar Davisa do Egiptu. Przez 
pewien czas mieszkałem w Dani, mia- 
łem więc kontakt żywy! również i 
z tennisistami fińskimi, których bardzo 
cenię. i 

Najlepszym graczem fińskim jest! 
mistrz Gralm, znany na kortach za- 
granioznych. Pokonał on znanega w 
Warszawie Axel Petersena. „Jest to 
eawodnik o wysokiej klasie, doskona- 
ły, zarówno w głębi kortu jak i przy 
siatce, no i jako Fin — doskonaly bie- 


1 
| 


© gacz. Grahn jest, mniej więcej, zazna- 


czem, mniej więcej, tej klasy, oo Austin, 
który się tak bardzo niedawno w War- 
szawie w meczu Polska — Angie. po- 
dobał. On sam powinien dostarczyć 
Finłandji dwa punkty. Druga rakietą 
ojczyzny Nurmiego — jest Granhokn 
Celuje on w ustawieniu się do piłki, 
szybkim starcie I dobrem plasowaniu. 
Technicznie i taktycznie Granholm jest 
dużą klasą. Na trzecie miejsce wyst- 
wają Finowie — Sohybergsonia, któ- 
ry jest nieco słabszy od poprzednich, 
gakkolwiek i on reprezentuje dobry 
temis. Do etity tennisistów Finlandii 
zaliczyć jeszcze należy Schiłdt'a i Gro- 
tenfelda. W jakim składzie przybędą 
sympatyczni goście północy dotąd nie 
wiem. O ile tylko przybędą w swym 
najsilniejszym składzie, a w każdym 
bądź razie z Grahnem musimy. dyvć 
przygotowani na porażkę. (Grahn nie 
przyjeżdża. Przyp. Red.). 

Sklad drużyny naszej na wspomnia 
ny mecz musi być ułożony: z większą 
odpowiedzialnością niż dotychczas, 
mamy, bowiem już doświadczenie eks- 
perymentów z Tarnowskim. przeciw 
Anglii Dotąd jedynie Maks Stolarow 
ma „nurowame* miejsce w reprezen- 
tacji. Jest on bezsprzecznie najlepszym 
graczem, przewydszającym kolegów! © 
dwie kłasy. * Techiicznie i taktycznie 
reprezentuje on bardzo wysoką Klasę. 
pm m a wi e 


Finłandczycy: p. Anita Brunou, pp. 
Runar. Granhoim | Bo Grotenfeld, są 
zawódnikami. z któremń gracze nasi 
walczyć mogą z powodzęniem o zwy- 
cięstwa Granholm zajmuje 2-gie miej 
sce w kłasyfikacji krajowej, a na tur- 
niejach międzynarodowych otrzymuje 
hamdicap — dwie Szóste, jest więc 
równy ktasą Czetwertyńskiemu, któ- 
ty otrzymuje — jedną szóstą. Grotem- 
feid natomiast, sklasyfikowany, jako 
szósty, ze względu jednak na swą O- 
becną formę. wstawiany do reprezen- 
tacji, trzymuje handicap plus dwie Szó- 
ste, a więc jest graczem o poziomie 
naszej najlepszej kłasy A. P. Brunou 
znajduje się u siebie w kraju na dru- 
giem miejscu: 

Kinza z Wiednia, który grać będzie 
na turnieju o mistrzostwo Warszawy, 
oąimował w Austrji w r. 1925 — 3 
miejsce, 1926 — 6 m., 1927 — 7 m, a w 
r. 1928 nie był klasyfikowany. 

Albrecht, jego partner kłasytikowa- 
ny był w latach 1928—6—7 na 5,8 i 10 
MIG CU.. 


3000 zł. wyasygnował Zarząd PZLT 
na wyjazd czołowych zawodników 
poskich na turnieje zagraniczne. i 


— _ —- - — — mz. MŘĖĖĖŮ 


JUNOSZA DĄBROWSKI 


OD 91 METRÓW 
DO 19 KILOMETRÓW 


| polskiej. Zestawienie je] poczyniome by | 
ina 100 mtr. i koło 23 sek. na 200 mtr.. | 


|ma obowiązku tłumaczyć się ze swych, 


| wszystkiem zima. która opóźniła otwar- 


|grać para: bracia Stołarow, obaj bo- | 
wiem rozumieją się doskonałe, Maks, 


tem bardzo dużo, i jest nadzieja, że: drugie pytanie. k 
dojdzie jeszcze do wyników. Ewentu-| — O wysokiej ktasie, bodaj że mię- 


|wodnika, Po Maksie Stołarowie może- 


— Jak Pan zapatruje się na dalszy my się jeszcze bardzo wiele spodzie- ! 


wać. Mnisi on jednak mńeć dużo zapra 
lwy zimowej, aby wytrzymać pięciose- 
| bwa partię. Maks Stolarow ma obec- 


START MIEDZYNARODOWY LEKKOATLETÓW POLSKICH 


Reprezentacja Polski na trõmecz bat| wa w szpitalu, co pozwala mu na su-!czyć. że zdobędą się na czas pomiżej 2! Samacki, 
tycki opuszcza Warszawę dnia 29 b. m..| mienne trenowanie. Szenaich, ma za so| minut. Sądząc z wrażeń treningowych, i poniżej sz 
| bą zaprawę piłkarską, parotyzodniowy | wybór PZLA padł tym razem na naj- | min. ma 10 kim. Sarmadki ma 10 kim. po- 


wioząc do Rygi na swych barkach odpo- 
więdziałność za honor lekkiej atletyki. 


ło przez PZLA w konspiracii przed p- 
pnia publiczną. PZLA być może nie 


decyzji. ale powitmo je opierać na paw- 
nych przesłankach, dostępnych ogółowi. 

Przesłanek tych — wyników — teraz i 
zabrakło. Większość reprezentantów nie 
zapisało bowiem w roku bieżącym kart 
lekkiej atletyki żadnym startem, żad- 
nym ofiojalnym lub nóloficiamvm cza- 
sem, czy wynikiem. Klziemy więc do 
boju z nieznanym zupelnie  kaoitałem, | 
opierając się jedynie na ambicji, ruty- | 
nie i... sumienności naszych zawodni- 
ków. Oby nas one nie zawiodły. 

Winę ponosi tu naturałnie przede- 


cie sezomiu, brak hal keytych. W: pew- 
nym jednak stopnin spada ona i na bar 
ki PZLA, Dziwne jest, że z tak lekkiem 
Sercem opięra się Związek na swej in- 
tuicji i „przeświadczeniu moralnem“ © 
wartości zawodników. nie stara się w ja 
kikolwiek sposób choćby dla oczystazo 
sumienia wobec opinii pubiczneł. wybró. 
bować naszych reprezentartów i Tzu- 
cié w Świat cyfry, potwierdzające shusz 
ność wyboru. 

Zestawienia reprezentacii w tych wa- 
runkach nie sposób krytykować. Nie 
ma da tego żadnych podstaw, nie ma 
danych. Faktem jedynie jest, że nie jest 
ona w. 100 proc. wykładnikiem poziomu 
polskiej atletyki. Ale nw to składa się 
i ograniczenie liczbowe składu repre- 
zentacji (do 16 zawodników). 

Estonja, zmajduiąca się w znacznie 
gorszych warunkach klimatycznych, 
przygotowuje się do wałki macznie po- 
ważniej. Lekkoatleci coprawda nie są 
jeszcze w dobrei formie. jednak zawody 
eliminacyjne, urządzone w Tallinie, przy 
niosły już szereg wyników poważnych. 
Łotwa przystepuje do trólmeczu też le- 
piej przygotowana. niż Polska. 

Przechodząc do omówienia mie tyle 
szans, ile możliwości reprezentacji poi- 
skiej musimv nadmienić. że 'w większo- 
ści wypadków jedynym dorobkiem te- 
gorocztnym zawodników jest porządny 
trening wiosenny. Wartość to bardzo 
nieokreślońa. s 

Na 100 i 200 mir. startulą Sikorski i 
Szenajch. Sikorski, odbywający służ- 
bę woliskową, w chwili obecnej przeby- 


REWJA MISTRZÓW BIAŁEGO SP 
NĄ MIĘDZYNARODOWYCH MISTRZOSTWACH FRANCJI 


Międzynarodwe mistrzostwa tenniso- | 
we Francji te nieoficjalne mistrzostwa 
świata na kortach twardych rozpoczęły 
się w Paryżu dn. 20 maja. gromadźąc 
na placach stadjonu Rołanda Garrosa 
najlepsze rakiety świata 

Dorocznym zwyczajem rozpoczęto od 
gier podwólnych pań i panów; singłści 
wystąpią do wałki dopiero w kulmina 
cylnym momencie turnieju. pod jego ko 
niec. | 

Lista zgłoszeń przedstawia się istot- | 
nie imponująco: Ameryke reprezentu- | 
ję Tilken, Hunter, Coen. Francja wysta | 
wila całą  płejadę swych młodych | 
gwiazd, prowadzoną do wałki przez 
czterech mmiszkieterów: Cocheta, Laco- | 
sta, Borotrę. Brugnona. Anglia przysłała | 
świetną swa mołdzież: Austina, Grego- 
rvego. Oliifa i Collinsa. W _ barwach 
Włoch występuje znakomity Morpurgo, | 
potem del Bono. Serventi. Bonzi. Czesi | 
mają dwuch świetnych przedstawicieli: | 
Menzla i Malecka, Austriacy trzech — 
Artensa, Mateykę i Salma. Niemcy wy 
stępują do boju z Mołdenhauerem. Pren- 
nam, Kleinschrothem. Dopełniaią tei do 


, 
i 


Dzieje rekordów światowych w biegu 


Paddock urodził się w Kaliśornii w r. 
1900. Po raz pierwszy do zawodów 5ta- 
nal, mając lat 9. Mając lat 13 pobił — 
będącego wprawidzie nie w formie — 
mistrza Ameryki i rekordzistę $wiato- 
wego H. P. Drewa, mając lat 19 wy- 
grał setkę na Igrzyskach międzyałjanc- 
kich w stadjonie Pershinza w Paryżu 
mając lat 20 był mistrzem olimpijskim. 
triumfując w Antwerpii, by w rok póź- 
niej stać się rekordzistą Światowym. 
Przy wzroście 1 m. 71 Padodck waży 


siada wydatną muskutaturę, 

Według zdania wybitnych fachow- 
ców. Paddock nie umie biegać. Tak na- 
przykład Bernie Weters, w swoim cza- 
sie rekordzista światowy 100 yardówi 
największy sprinter XIX wieku a w 
XX najlepszy trener amerykański, 


twierdzi o nim co nastepuje: 

— Jestem przekonany, że Paddock 
móglby pokryć 100 yardów w 9.4 i inne 
dystanse do 300 y. w stosunku odpo- 
wiednim gdyby umiał blegać. Nie wi- 
działem nigdy człowieka o takiej szyb- 
kości wrodzonej, przebierającezo no- 
gami w podobqem tempie. Przyjechał 
do Nowego Jo bez pofęcia o sprin- 
cie i z całą masą usterek stylu Bieg! 
jednak w rekordowym czasie. Na 


miast biec wprost przed siebie; dopiero 
po 10 metrach adnajdywał prawidłowy 


rytm. Wtedy zączynał patrzeć w niebo ty wziać udzńatu w zawodach olimpij- | drodze, 200 m. w czasie dłuższym. 


w: tył — do tego czasu biegł zanadto 
pochyłony — tracąc Około yardu. To 
są wielkie wady, których się pozbyć 
nigdy nie potrafil. 


Kiedy Paddock był w Nowym Jorku | la 


przed wyjazdem do Antwerpii, 50 yar- 
dów mógł. w swoim styłu, pokryć tyl- 
ko w 6 sek. Murchison i kilku innych 
osiągało 57». Proszę uprzytormić so- 
bie jaka to różnica. Na starcie, na 8 
pierwszych yardach Loomis odsadził 
go'na yard Lecz biegnąc 50 y. w 6 
sekumd, Paddock 100 przebywał w 
mniej, niż 10! Na zawodach eliminaovi. 
aych Murchison pobił go o käka cen- 
tymetrów, dzięki metrowi. zyskanemu 
przy starcie i dzięki niefortunnemu fi- 
niszowemu skokowi Paddocka. Lecz te 
goż dnia Paddock wyrówna! swój re- 
kord Światowy 220 vardów w 21's s. 
Stracił wiele na starcia stracil! sporo 
na finiszu. Ate pośrodku biegł tak sza- 
tenie szybko. Gdyby umiał biegać usta- 
nowiłby rekordy, którychby nikt nie 
pobit przez bardzo długie tata. 

Tyle Bernie Weters. . 

Spodziewano się mowego rekordu w 


Paryżu w 1924, Jednak > zad Woj. 


starczyło do zwycięstwa 10.6.. ca zre- 
szta też nie jest mało. 

W ostatnich czasach "wspaniałe rezul 
taty uzyskiwać zaczęli szybkobiegacze 
niemiecv. Hubert Houben w okresie 
najlepszej swej formy nie mógł nieste- 


|Lecz w %rzy tygodnie później Kórniz | ford Bridge. 


. i podnosił ręce ponad tułów. Na mecie | skich. Za to Hans Kórnig. wroclawia- 


wyrzucał rece w nowiatrza a siersiinin urodzony w 1906, 8 sierpnia 1920. 


na trójmeczu bałtyckim w Rydze w dniu 1 i 2 czerwca 


zodniejszych i równorzędnych sobie za- 
| wodników. 

1500 mtr.. wobec niemożności starto- 
wania Petkiewicza, zostanie obsadzone 
| przez Kusocińskiego i zwycięzcę elimi- 
nacji między Jaworskim. Forysiem i Ma 
lanowskim. Bieg ten wygra zapew- 
ne Jaworski, i o ile osiągnie czas po- 
niżej 4:12 sek. pośedzie do Rygi. W 
przeciwnym wypadku obok  Kusociń- 
| skiego bronić naszych barw będzie No- 
| wakowski. Zdaniem naszem jednak Ja- 
| worski powinien w każdym razie jechać. 
gdyż dla Kusocińskiego. zmęczonego 
wojskiem i niedotrenowanezo. 1500, 
5000 i 10.000 mtr. w dwa dni będzie tro 
chę za dużo. 

Na 5 i 10 kim. startują Kusociński i 


trening na bieżni. Obai sa w niezłej kon 
dyoji fizycznej i łiczyć trzeba na 112 s. 


W świetnai formie jest iuż Dobrowolski, 
który być może. będzie też startować 
do jednego z biegów sprinterskich (ra- 
czej do 200 mtr.). 

Na 400 mtr. startuje wypróbowany w 
wafkach międzymarodowych Kostrzew 
ski i Zuber. Kostrzewski. po świetnej 
zaprawie ma pewne 51—52 s. Zuber jest 
w świetnej formie i zdaniem Ktunmbenza, 
powinien osiągnąć nawet 51 sek. Weiss 
ustępuje im obu jeszcze dość znacznie. 
Piechocki natomiast niesłusznie nie był | 
brany pod uwagę. i 

Na 800 mtr. i Kostrzewski i Nowakow 
ski są już w dobrej formie i można li-| 


Nowe modele na rok 192930 
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NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 


‘Salon Wystawowy i Biuro Sprzedaży 
Towarzystwo ,KOMISPOL” S. A. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16 «- 18 
Telefon 28-74. 


LES 


| 


h Saniat Cs a aiw pn 


nie odbiega od słynnego turnieju wim- 
bledońskiego, 

| Pierwsze dni turnieju nie przywiosły 
sensacyjnych wyników. W grze pod- 
wójnej panów Tilden. Hunter pokonali 
Nielsena, Rasmussena 6:0. 6:1. 6:0. An- 
| għcy. Austin, OHff ulegl Francuzom: du 
Plaix, Rodet 8:10, 7:5. 3:6. 2:6. Buzelet. 
Boussus pokonali Daneta. Georga 7:5, 
6:1, 6:4, a Malecek. Menzel — Thurmey- 


borowej stawki bracia Torralva (Chili) 
Nielsen. Rasmussen (Danja), Kehrlinz 
(Wegry), Mishu (Rumunja), Grand- 
quillot, Zahar (Egipt), Landau, Gallepe 
(Monaco). Timmer (Holandia), Fyzee. 

Wśród pań mamy takie nazwiska iak 
Wikis, Bouman, Alvarez. Heine, Taps- 
cott, Reawe, Lafaurię Mathie, Gross, | 
Goldsack. 


Obsada więc ilościowo ł jakościowo 


PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI 


PRZEWODNIK PRAKTYCZNY DLA AMATORÓW I ZAWO- 
DOWCÓW, OPRACOWANY PRZEZ T. BARZYKOWSKIEGO 
i J. JAROSZYŃSKIEGO. WYDANY POD KIERUNKIEM POL- 
SKIEGO TOW. MIŁOŚNIKÓW FOTOGRAFJI. STRON 320. 
Z RYCINAMI I TABLICAMI. CENA ZŁ. 8, W OPR. ZŁ. 11 


KSIĘGARNIA M. ARCTA 
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 35. P.K.O. 196 


mając za sobą zaledwie roczną prak-| 1878 W. C. Wilmer uzyskuje 2271, W 
tykę sportową, pokrywa setkę w 10.3.| 1882 Brooks osiąga 22%/s. Wendel Ba- 
Silny wiatr sprawił jednak. że wynik |ker w 1886 doprowadza rekond do 22 
ten ne może być wzięty pod uwagę. | równo. Lecz 26 czerwca 1867 w. Stam- 
Anglik Wood zyskuje 
pokrył setkę w warunkach zupełnie |21*/s. Tenże czas uzyskują kolejno A- 


ORTU 


Przypuszczalnie obaj zejdą 


| wimien osiągnąć wimik bardzo dobry. 


esnastu na 5 kim, i poniżej 34 | 


£ 


nie możność treningu zagranicą, z naj- 
.lepszymi tennisistami Niemiec — ufam 
więc, że będziemy z niego mieli pocie- 
chę. Jest to talent pierwszej wody. In- 
nych graczy pełnowartościowyci, 
groźnych dla Stołarowa w  mistrzoe= 
(stwie Polski — nie widzę. Polski Zwi 
zek Lawn-Termisowy sprowadzi obja- 
zdowego trenera w przyszłym roki 
| który odwiedzać będzie wszystkie ©- 
| środki „białego sportu“, W roku bie= 
iżącym planuje PZLT wysłać trze 
|zawodników zagranicę, do uczest- 
nictwa w tamtejszych turniejach. Przy» 
puszczalnie wyślemy zawodników do 
Czechosłowacji i na tak zwane „Bader- 
turnier', gdzie zawsze na starcie są 


Kusociński natomiast 10 kim. może nie | Pełnowartościowi gracze mnych naro- 


| wytrzymać. | 
| _ Obie sztatety nie moga startować w 
| mnych skiładach. Na 4 x 100 mir. (Si-! 


koreski, Zuber, Dobrowolski, Szanajch) 
wątpliwem jest zejście poniżej 45 sek., 
zwłaszcza wobec zupełnego braku zgra 
nia. Na 4x400 mtr. (Zuber. Nowakow= 


dzie w zależności od bieżni, w grani- 
cach 3:30 — 3:32 sek. 

W skokach wwyż Cejzik osiągnie 
przypuszczalnie swe sakramentalne 
170, Fryszczyn pewnie powinien sko- 


dniu. 
| W skoku wdal Sikorski na treniy- 
660. Nie są to wyniki budujące, ale, 
improwizować nawet skok 7 metr. 

W tyczce Adamczak przekroczy na- 
pewno 350. Fryszczyn. mimo braku tre- 
ningu, winien bez trudu pokonać 320, 
może nawet 330. 

Reprezentanci Polski w kuli są w 
świetnej formie, lepszej. niż kiedykol- 
wiek indziej. Zarówno Baran jak i Hel- 
jasz pewnie przekroczą 13 mtr. i mogą 
nawet zbliżyć się do granicy 14 mtr. 

W dysku rzuty Barana wahać się bę- 
dą w granicach 42 — 43 mtr., przyczem 
Hpozotroczenie 43 mtr. nie jest nie- 

prawdopodobne. Cejzik nie jest jeszcze 
| w formie ł rzuty jego wahają się w gra 
nicach 39 mtr. 

W oszczepie Smakułski jest w b. do- 
brej formie i przekracza 55 mtr. Wy- 
stawienie Dobrowolskiego jest absur- 
dem, gdyż ma on nadciągniętą rękę. 
Cejzik osiąga na treningach 50 mtr. 
|  Naogół więc, forma naszych zawod- 
iników nie jest najgorsza i horoskopy 
Sł! powinny być dla nas pomyślne. 

Petkiewicz nie może wziąć udziału 
l trójmeczu bałtyckim, gdyż, iak do- 


niósł związek łotewski. został zdyskwa- 
liiikowany z dniem 24 lutego b. r. na 
czas nieograniczony. Mimo, że metody 
postępowania Łotwy są conajmniej dzi- 
wne, gdyż w lutym Petkiewicz był już 
od sześciu miesięcy w Polsce i nie pod- 
legał faktycznie związkowi lotewskie- 
mu. P.Z.L. postanowił wstrzymać u- 
dział Petkiewicza w reprezentacji do 
czasu wyjaśnienia sprawy. 


| sena, Gentiena 6:1, 6:2. 6:1. Gregory 


Collins wyeliminowali Włochów Serven- 
ti, Bonza 6:2, 7:6. 15:13. Lacoste. Bo- 
rotra bez trudu uporali się z parą Fvzęe. 
Mishu 6:0, 6:3, 6:1. Cochet. Brugmon 
wreszcie odprawili Artensa. Mateykę 
6:4. 6:4. 6:4. 


Nielada niespodzianka bylo wyełimi- 
nowanie z gry mieszanej samego „Dig 
Billa“. Tilden gral wraz z panią Buy, 
dwukrotną mistrzynią Wimbledonu i 
| trzykrotna Ameryki, ale w latach 1905— 
1907. Teraz Bundy ma ponad czterdzie- 


ści lat i do gry turniejowej się nie na- 


| daje. A Tilden też nie lubi pokrywać 
| błędów swego partnera. To też para 
francusko - egipska; Barbier. 
| quillot wykorzystała świetnie słabe punk 
jty przeciwników j zwyciężyła 6:3, 4:6, 
|6:4. Willis gra z Hunterem I iest złów- 
nym faworytem turnieju obok Bennett. 
Cocheta | 'd'Alvarez, Borotra, Wilts. 
Hunter pokonali Metaxa. Glaser 6:3, 6:3. 
| Bennett, Cochet — Tapscott. Salm 6:1, 
/6:2. Niespodzianką była porażka pary 
| Reave, Kehrling do Francuzów Gallay, 
' Rodel 4:6. 5:7. . 


Rekord urzędowy Wetersa. t į. 21.2 
stał nietknięty przez 25 lat Wprawdzie 
znakomity zawodowięc angielski Do- 
nałdson uzyskał 21.1, lecz dla powodów 
wyłuszczonych na początku naszego 
studjum, wyniku tego nie można uznać 


ski, Cejzik, Kostrzewski) wahać się bę- | 


czyć 175; wyżeł tylko przy dobrym | 


gach osiąga koło 670, Fryszczyn koło! 


zwłaszcza talent Sikorskiego może za- | 


= 


Grand- | 


dowości. Za łowacią przema- 
wiają względy natury finansowej, na- 
stępnie to, że nasł zawodnicy mają tam 
szanse „przemycania” się z jednej run- 
dy do Bagge! Według wszelkiego 
praw k stwa zagranicę wyja 
dą: Jędrzejewska po której śmiało mo- 
żemy się wiele spodziewać, Warniń- 
|ski i ewentualnie Tłoczyński. Maks 
Stolarow ma możność trenqwanta - jak 
już zaznaczyłem. Tyte, odnosnie ogól- 
nego stanu polskiego sportu tenniso- 
| Wego. 
— Na zakończenie, poprosłbym pa- 
ma o zdanię odnośnie tennisu łódzkie- 
Ta 

— Sytuacja Łodzi nie przedstawi: 
w różowych barwach. Stanęliśmy wo- 
bec faktu braku graczy, Kompletne 
opustoszenia, Przedsowszystkiem, w TO- 
ku bieżącym Łódź nie będzie miała ani 
jednej pani któraby reprezentowała jej 
barwy, Była mistrzyni, Wiera Richte- 
| równa nie będzie w r. b. zupełnie czyni 
ną z powodu choroby ojca. Siostra jet 
wyjechała do Kissingen z chorą mata 
l ką. Panna Possełtówna, która pod io 
niec roku ubiegłego miała do zanoto- 
wania szereg sukcesów zaęTanicą — 
jest mów poza krajem. Panna Wotti- 
zówia opuszcza na stałe Łódź, udaje 
się do Czechosłowacji, gdzie wychodzi 
za mąż. Więcej pań nie mieliśmy, a te 
raz i tych mieć nie będziemy. Nie lepicj 
przedstawia się Sprawa z panami, 
Maks Stołanaw zabawi jedynie przez 
mistrzowstwa Warszawy i Polski 6 
ewentualnie przyjedzie na mistrzostwa 
Łodzi. Ierzy trenuje. Foerster gra 0- 
| becnie dła barw Katowia, Stedtteender 
mało trenwje t nte jest w formie. Grają 
jedynie Lumn I Mehlo, Ten ostatni zro- 
bił kolosalne postępy od roku ubiegłe- 
go i obecnie będzie czynny w szeregu 
turniejów. Jak więc widzimy, sytuacja 
Łodzi nie jest bnrdująca. Zaangażowa- 
liśmy trenera Władysława  Próchnie- 
wiczą, który ma pieczę nad narybkiem. 
To byłoby wszystko. Zobaczymy, co 
nam przyniesie nadchodzący mecz Mię- 
dzypaństwowiy z Finlandją, Sezon w 
kraju i czy w roku bieżącym Łódź 720- 
ati znów. mistrzostwo klubowe Pole 

Na tem rozmowa nasza Sic ww «w 


| ne èë 


Mecz tennisowy Polska — Rumunja 
rozegrany będzie w końcu sierpnia ną 
placach WKS Legja, 

Mecz Polska — Finlandja rozegrany 
zostanie bezpośrednio po ukończeniu 
tennisowych mistrzostw Warszawy. a 
więc w dniach 3 — 6 czerwca na kor- 
tach Legii. Program gier bedzie nastę= 
pujący: cztery single panów, jeden dou- 
ble, jeden single pań i mixte. Skład re- 
prezentacji polskiej zostanie ustalony po 
ukończeniu mistrzostw stolicy. Barw 
Finlandii bronić będą p. Brunou. Oran- 
holm i Grotenfeld. 

Lekkoatletyczny mecz koblecy Pol- 
ska — Czechosłowacja odbędzie się w 
Warszawie dn, 25 sierpnia. Rewanż ro 
zegrają lekoatletki polskie w Pradze dos 
piero w roku 1931. 


z Danią został ostatecznie ony, 

| gdyż finanse P. Z. L. A nie pozwalaja 
na jego urządzenie. Z tych samych 
względów pod znakiem zapytania stoi 
mecz z Rumunja we Lwowie. 

| Włosi definitywnie odmówiii przyjs- 
zdu na rewanżowy  lekkoatletyczry. 

| mecz z Polską w roku bieżącym. Mecz 

| ten ma się odbyć w roku 1930. Jest © 
już trzecie przestmięcie terminu rzez 

' Włochy. 


To jest bieg najcięższy ze wszystkich, 


Projektowany mecz lekkoatletyczny , 


stawiający największe wymagania. Jeet. 


|To jest to jest szybkość przedłużona. 
| 


niybezpieczny dla sprintera: łatwo stra 
(cić tam sprężystość, zdolność do „rru- 
iwm", do intensywnego. błyskawicznego 


przepisowych, w 10.4, wpisując swe na | merykanie Cary, Jewett, lecz nikt go, za lepszy, a tylko równy. Wyrównał | wysiłku. Dia Środniodysiansowców jest 


zwisko obok nazwiska Paddocka. pobić nie umiał w ciągu 8 lat. 

Na Igrzyskach Amsterdamskich czas 
ten został zagrożony: w kiłku przed- 
biegach uzyskano 10.6, w finale Wil- | 
liamsowi starczyło 108. Rekord setki! 
nie ruszył się więc z miejsca przez 8 


t 
Lepiej od Paddocka i Körniga-nie zro 


o którym mowa byla przy ocenie setki 
Paddocka. 


stary rekord w 1895. Lecz to samo u- 


| Wieters uzmał, iż towarzystwo zaczyna 
bił żaden zawodowiec. Reggie Wai. być zbyt liczne i 25 września tegoż ro- 
ker, mistrz olimpijski 1908, wyprzedził | ku zrobił 21*/s. Tak samo jak nie ze- 
ich tylko w czasie. Stawszy się profe- | chciano uznać jego „zbyt szybkiego“ 
sjonalem, uzyska? 10.4 dwukrotnie: w | rekordu Światowego na 100 yardów, 
Londynie w grudniu 1908 i w Durba- | tak samo nie uznano i tego wyniku. 
nie 25 listopada 1911. Wobec tego 30 maja 1896 Weters, na 
A i zawodach oficjalnych, tuż po odrobie- 

O rekordzie na 200 m. nie przyśdzie niu 100 yardów w tradycyjnem dlań 
nam mówić. Pochłonął go, zjadł żyw- czasie 9*/s, pokrył 220 w... 21 jedna pią- 


i 


cem rekord na 220 yardów — 201 m. ta sekund. Tu już musiano ustąpić į u- 
16. Wprawdzie mistrzostwo Anglii tego wierzyć. 
dystansu rozegrano po raz pierwszy w. 
1902, lecz w Stanach Zjednoczonych września, Dnia owego Bemie Weters 


bieg ten był praktykowany już od 1877 przebieg! 3 razy 120 vardów, 3 razy. 


t. j. od drugiego roku rozgrywek o mi-| 300 yardów (serje, półfinał i finał) j o- 
strzostwo Ameryki. |stanie 440 yardów (402 m. 30) sztafety, 


i rekord również Kelly w 1906, Craig w 


| 1914, Parker oraz Appleparth. 
Wreszcie, 26 marca 1921, w ciągu 


Weters zaczął od tego, by wyrównać | swego najlepszego roku, Paddock w Ber | w domu* na 800 m. czy na mi 


keley uzyskuje 20%/s i, by rozwiać 
nik w 3 miesiące później w Pasadena. 
Oto jest ostatni, narazie, etap rekordu 


201 metra 16. 


VI. 

100 yardów. 100 metrów, 200 me- 
trów, 220 yardów to był sprint czysty. 
800 metrów będzie dziedziną średnio- 
dystansowców, Gdzież umieścimy dzie- 
je 400 metrów. lub 440 yandów — 402 
m. 30 — które znowu zajmą r <ede- 
wszystkiem naszą uwagę, fdyż jeszcze 
raz rekord dystansu dłuższego był sta- 


metry większej. 

400 m. stoi na samej rubieży. O wyż- 
szość walczą tu sprinterzy i średniody- 
Rowy Lecz ani jedni, ani drudzy 


mniej groźny. Ale. by błysnąć na 400 


Aż przyszedł Bernie Weters ten sam. 1910 i 1911, Lippincott w 1913, Drew w m. trzeba posiadać takie dane czysto 


atletyczne. jakiemi rzadko kledy odzna 
czają się biegacze, czujący się „u siebie 
©. 

Dzieje rekordu tego dadzą się stre- 
niu trzech wielce sławnych naewisk: 
Lawrence, E. Myers. Maxey Long, Też 
Meredith. Cytowani będą i biegacze JM 
ni. ale żaden nie wyjdzie z cienia p 
blasku tron trzech słońc. 5 

Na noczątkach. dokładniej mówiąć 0d 
1865 do 1880, bieg ma ćwierć mili gy 4 
żany był: za taki. w któnym rolę g'ÓW- 
uą odgrywa taktyka. Oczekiwa 
i nich stu metrów, tak jak obecnie 
gach kolarskich oczekuść się 


nie 200. Odbijało się ta. rz na, na 


Skrzywdzono go za to znowu 26-g0 |le gorszy od rekordu przestrzeni o 2 | czasie, zwykle dość mizæ®ym. Nie- 


mniej, młody student Ridiay Pokrył swe 
440 yardów w 51 Sek. podczas moczu 
Oxford — Cambridga w roku [i Re- 
kord ten miał krótki żywot. zdy R ki- 


- Związek Międzynarodowy przez dłu. | Fenomenalny biegacz wygrał 120 y. w |nie czuja się tu dobrze. Podczas gdy |ka tygodni później, w Beaufort ouse, 
gi czas. bo do roku 1926, do kongresu; 11*/s, ustanowił nowy rekord światowy | zdarza się częste, że na mistrzostwach, | pod Londynem, pobł! | Ridłeya | jego 


w Hadze, akceptował sytuację para- na 300 y. w czasie 30'is, choć musiał | czy nawet Igrz skach Olimpijskich, ten | czas E. J. Colbeck. UZVskując 50 
z zewnętrziłej strony wyminąć 12 za-! <am'h'eracz ".wycięża w obu krótkich | Warto wspomnieć. *Ż zdarzy! się pod- 


doksainą i nieco... absurdalną. Uznawał , 
mianowicie, zosobma, rekordy na 200 | 


wodników i odbył swoje 400 w 4» » = 
m. i 220 yardów. I podczas gdy rekord | 


»eg.ch — 1" uiśmy to ostatnio, w Am. 


SPs sek. 
Czas zawodów tych dość Śmieszny in- 


Otóż, w dniu tym, podczas finału 300 | sterdamie, xdzie Williams triumiował | cydernt. Mianowicie do biegaczy ni stąd 


światowy na 201 metrów wynosił 20.8|y. Weters pokrył 220 w 21 sekund rów |i w'setce i w dwustu — hib też w 800|ni z owad przyłączyła Się owca z są- 


sek., rekord na dystans o 1 metr mniej- no, Tylko, 
szy wynosi. zupełnie urzędowo 21.2. | perach, zamiast wymaganych trzech. 
Dopiero w Hadze uznano to za miesz- | 
ność i zgodzono się, że trudno było. po, świadczy fakt. iż podczas swej kariery 


by zwycięzca 400 zabłysnął i na innej 
189%; i Pilgrima w 1906 tyłko potwier- 


Że czas ziierzono na 2 sto-|i 1500, je „i rzeczą wyjątkową zupełnie. | siedniego pastwiska: Przez pewien czas 


biegła z mimi razem: potem nieoczeki- 


O prawdziwości wyników Wetersa | jakiej przestrzeni. Przykłady Burke w | wanie rzuciła się pod nogi Calbeckowi. 


któryby może bez tego wypadku uzy- 


czynili niebawem Crum i Maybury. | wszelkie wątpliwości, ponawia ten wy- | ścić, w ogólnych zarysech. w wymienie 


dozy zwą 


krywając 201 m. w 20.8, przebyć, po. 100 w 9*: przebył on 27 razy, 220 y. w | dzasą regułę: wygrali w czasach. ustę- | skał czas poniżej 50 sekund. Ale i rak 


Pierwszym mistrzem Ameryki na 220 y. w 307ls., Wynik nozbawłony oficjal- 
y. Był E. Menair z 24 sek Ale już w nego uznania. 


+ 


|ktind czyli 40 metrów. 
' 400 metrów iest <veciafnościa samo- 


} 
j 


| 21'is 6 razy. Ma pozatem za sobą 300 | pujących ówczesnym rekordom o 6 Se- | rekord jego przetrwał 13 lat. aż do 


czeSu zjawiemia Sie na bieżni Myersa. 
| ©. c n.) 


at 


| 
, 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sroda, 29 mala 1929 roku 
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600 KOLARSKICH WYŚCIGÓW SZOSOWYCH 


| ODBĘDZIE SIĘ W CAŁYM KRAJU W ROKU 1929 


hodzący sezon kożarstwa szo- 
sowejgo będzie naprawdę wielkim i 
iałym okresem nozwożow yin 0ago 


biecującą zapo'wiedzią tegorocznych 
wielkich imprez by? bieg drużymowy 
Don o puhar PUWF oraz wyścig 

ódź — Poznań (240 kim.), zorgamizo- 
wanyz powodu jubileuszu ŁTK, Szko- 
da. że terminy obu tych imprez nie 20- 
stały wczas uzgodnione. co przyczyni- 
ło się do rozbicia i tak nielicznej stawki 
maszych doborawych kolarzy. 


Biegiem, który nóapodzieśnie skupi : 


na sobie uwagę zawodmików i pułikioz- 
ności był 105<cio kiłometowy wyścig 
„Expressu Parannego'* w miedzielę 26 
b. m. Piekne założania, świetna brady- 
cja i wypróbawana omzamizacia, Przy- 
czyniają się rok rocznie do wprost nie- 


b zwyklego powodzenia tych zawo- 
dów. 
W następną niedzielę, 2 azerwoa, 


« Śląski Kłub Cyklistów Tempo, organi- 


) 


T 
z 
z 


"zuje bieg w Wielkich  Hajdukach 
4G.-Śląsk), na poważnym dystansie 
170 kim. Wyścig ten urządzony jest 
w roku bieżącym poraz pierwszy W 
tym terminie, to też trudno a priori za- 
powiadać go, jeko bieg o ogólnopol- 
skiem znaczeniu, jednak ze wszech 
miar byłoby pożądane. aby dość wol- 
mo rozwijające się śląskie kolarstwo 
sportowe posiadało na swym terenie 
tak poważny bodziec, jakim zawsze 
jest wielki emocjonujący bieg z udzia- 
łem znanych asów. Tego samego dnia 
rozegrane zostanie w Warszawie na 
dystansie 100 klm. mistrzostwo we- 
wnętrzne WTC. które ze względu na 
doborowy zespół zawodników  zrze- 
szonych w tym klubie, zwraca baczną 
uwagę znawców. 


Sekcja kolarska Legii zajęła datę 
16 czerwca na bieg dookoła Warsza- 
wy o nagrodę miasta Warszawy i dyr. 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. 
Góreckiego. Szczegóły organizacyjne 
tego biegu, zakrojonego dosłownie na 
dłhwgą metę, bo aż 265 kim. znajdują 
się dopiero w stadjum konkretyzacji w 
łonie organizatorów, zawcześnie więc 
byłoby już teraz mówić o ewentualnem 
większem czy mmiejszem powodzeniu 
imprezy. Sądzić należy, że Legja »ro- 
bi wszystko, aby w biegu tym zgTupo- 
wać naszych najlepszych stayerów. 


Daty 23 i 30 czerwca są przeznaczo- 
ne w kalendarzyku szosowym na, mi- 
strzostwa poszczęgólnych województw 
(dyst. 100 kim.). Żałować należy, że 
mistrzostwa te nie ogarniają aż 4 wo- 
jewództw wschodnich i południowych, 
gdzie dotąd jeszcze nie przeniknął vor- 
zanizowany Sport kolarski.  Ambicją 
Zw. Pol. Tow. Kol. powinno być u- 
rządzenie w roku przyszłym mistrzostw 
olbrzymich przestrzeni zaniedbanych 

7 województw: Białostockiego, Nowo- 
gródzkiega, Stanisławowskiego i Tar- 


| ZAK 
Glowaem = treningiem — tentnriem 


"zresztą dość uciążliwym — przed mi- 
strzostwem Polski będzie bieg 110 kim. 
Kraków — Zakopane, organizowany 
przez Makabj krakowską w dniu 7-ym 
lipca, Bieg tem zasłirzuje na tem bacz- 
niełszą uwagę, że jest, bodaj, jedynym 
w Polsoe wyścigiem o trasię podzór- 
skiej, a organizatorzy z ruchliwym p. 
Chocznerem na czele potrafią zawsze 
ściągnąć na start, oo najprzechiejsze 
siły z Małopolski, a częściowo i z cen- 
trum kraju, 


Mistrzostwa Polski rozgrywane co 
rok w innem mieście, zostały ułokowar- 
ne w obecnym sezonie w Poznaniu. 
Pomijając już okoliczności uboczne — 
jak P. W. K. — przyznać należy, że 
wyboru dokonano bardzo szczęśliwie, 
przeciwstawiając dotychczasowym fa- 
Jistym profilom trasy przestrzeń płaską, 
tak charakterystyczną dla okolic Po- 
znania. Doskonałe szosy i teren bez 
poważniejszych wzniesień, pozwolą na 


SIATKI 


DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 
NISA POLECA WYTWÓRNIE 
pLINKA” 
Marszałkowska 135, tel.126-28 
RURT D ETAL 


NAGRODY 


W. Go 


ten, posiadający piękną tradycję u næ 
szych kolarzy, zgrupuje prawdopodo- 
bnie jeszcze liczniejszą, niż w ubiegłym 
roku stawkę. Stanąć do niego winni 
przedewszystkięm ci kolarze, którzy 
mają ambicję startować za dwa ty- 
godnie w II Biegu Dookoła Polski, bo 
pamiętać należy, że tegoroczny projekt 
tury Biegu przewiduje przestrzeń 
Kraków — Lwów, jako jeden z eta- 
pów gigantycznego wyścigu. 

Na dni 26, 27 i 28 lipoa wyznaczony 


możiiwie obiektywne porównanie war- 
tości naszych najlepszych kołarzy. Mi- 
strzostwa rozegrane zostaną w dniu 
14-go lipca na dystansie 200 kim, Tego 
samego dnia odbędzie się w Pozmaniu 
izjazd towarzystw kolarskich z całej 
Polski. l 

Mistrzostwa Polski rozpoczynają u 
¡nas miesiąc wielkich imprez kolarskich. 
,Już 21 lipca mamy największy polski 
jjednoetapowy bieg kolarski: Kraków— 
| Lwów, ma dystansie 325 kim. Wyścig 


długości 550 kim. O ile bieg ten doj- 
dzie do skutku (bo w roku zeszłym 
wie odbył się), to stanie się on ostat- 
nim etapem zaprawy kolarskiej przed 
| Biegiem Dookoła Polski. Można zarzut 
cić tytko, że tydzień odpoczynku po 
biegu wojewódzkim, to trochę zamało 
|przed absorbującym wszystkie 
| Biegu Dookoła Polski. Z tego względu 
[zapisy do biegu tego będą napływały 


siły | 


| zadufanych w swe siły. 

| Il Bieg Dookoła Polski „Przeglądu 
| Sportowego“, znajdujący swe oparcie 
organizacyjne w WTC, będzie jeszcze 
wspanialszym i wprost przejmującym 
swym ogromem, druigien wydaniem 
zeszłorocznej imprezy. Bieg odbędzie 
się na szosach całej Polski, bo zawadzi 
o Karpaty i dotknie Polskiego Morza, 
lbo odwiedzi Śląsk i gościć będzie we 


KTO WZNOWI ŚWIETNE TRADYCJE 


Łazarskich, Szymczyków, Stankiewiczów i Kamińskich 


Rozmowa z kapitanem sportowym inż. Szymczykiem 


W warszamskiem kolarstwie toro- | ski, Kamiński £ t. p. znikly z progra- 
wem panie martwota i nuda. Ospa; mów wyścigowych. W spisie nazwisk 
łość w tej, tak ongiś żywej i kwit- | młodych jeźdźców próżnoby się ktoś sta 
nącej gałęzi sportu, mie wróży nic | rał doszukać nowych talentów, naz- 
dobrego. Pragnąc wniknąć ziębiej w | wisk, któreby sprowadziły na widownię 
przyczyny tego zjawiska. zaprosiliś | tłumy — zapewniające finansową podsta 
my na rozmowę świetnego krótko- | wę istnienia i możność łożenia na kosz- 
dystansowca — obecnie ..w stanie j| towne inwestycje. Para gum torowych | 
nieczynnym“, kapitana sportowego | kosztuje 80 złotych. A gumy trzeba zmie | 
Warszawskiego Tow. Cyklistów, | 
inż, Franciszka Szymczyka. 

— Kolarstwo łorowe w Warszawie— 
jrozpoczął interesującą rozmowę inż 
| Szymczyk — chyli się wyraźnie ku upad 
| kowi. Dzięki zbyt mało przewidującej po 

lityce poprzednich zarządów W. T. C. 
nie wyhodowano nowego narybku, w O- 
kresie kiedy czymm byt jeszcze na to- 
i rze starzy, wysłużeni i rutynowani jeźdź 
cy. Nazwiska dobrze znanych publicz- 
ności kolarzy. jak Stankiewicz, Łazar- 
| me TYT 1 E E 


Mołodeczno. Odbył się tu mecz piłki 
koszykowej pomiędzy drużynami: Gim 
nadum im. T. Zana — Strzelec z wy- 
nikiem 36:0 (20:0) na korzyść Gimna- 
zium. Dla Gimn. zyskali punkty: Żu- 
rowski — 24, Zapolski — 8 i Sikorski 4. | 1a torze. 

Wobec niestawienia się drużyny Strzel | Jednocześnie z upadkiem kolarstwa 
lca na mecz piłki siatkowej, odbył się | torowego daje się zauważyć ogromny 
mecz pomiędzy l-szą i ll-gą drużyną | rozwój kolarstwa szosowego. rozwól mo 
gimnazjalną, przyczem wyniki osiąg- | Że nawet nieproporcjonalmie wiełki do fa 


nie fraszka. l 

Istnieją nadto jeszcze i inne przyczy- 
| ny natury psychologicznej. Na to, aby 
| stać się kolarzem torowym pewnej kla- 


| skoro już warszawski kolarz torowy o- 
|siągnął peuma forme i znalazł się na 

liście „najlepszych“ — orzamizuje się 
| wyścig! z dobremi sprinterami z zagrani. 
| cy (słabych lub średnich publiczność nie 
przyjdzie oglądać) i w rezuitacie Poła- 
cy zostają pokonani — gdyż nie 
możności ani całorocznego treningu, ani 
| spotkań i wałki z lepszemi od siebie. W 
| tych niesprzyjających warunkach mało 


maią | 


| komu chce się poświęcać czas na pracę 


| lepszy na boisku -— jak zwykle "Et: 


UBIERANIE KWIATAMI 


oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy *am sadzić, A 
Specjalnie opracowane dla osób nieiachowych przez ogrodnika-specjelistę | 


LEONARDA CYBULSKIEGO 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach 


UPOMINKI OKOLICZNOŚCIOWE 
| w wielkim wyborze 


poleca 


Magazyn Wykwininej Galanferji 


nięto 30:20 (15:12 i 15:8) na korzyść 
drużyny |-szej. 

Falenica. Odbyły się tu zawody lek- 
ko-atletyczne. Wyniki były następują- 
ce: 100 m. 1) Starodębski (Orzeł) 12 s, 
3.000 m., 2) Grynszpan (Orzeł) 10 m. 
31.8 s. Strzelanie 1) Hermanowski (O- 
rzeł) — 40 pkt. na 50 możliwych. 


Mecz między strzelcami a Makabi za | 
strzelców ` 
4:2. Bramki zdobyli dla strzelców: Sie- | 


kończył się zwycięstwem 


dlecki (3) i Pawlikowski (1), dla Maka- 
bi obie Kentow. Orzeł rozegrał w War 
szawie spotkanie z Roburem, bijąc go 


4:0. Bramki zdobyli Czyżewski (2), Sie | 


dlecki (1) i Grochólski (1). Druga dru- 
| żyna Orła grała z Makabi II, osiągając 
wyniki 3:3 i 3:1 na swoją korzyść. Is- 
kra grała 
'przecrywe MOTT ZE © 
i wych zdobył Solnicki. 

W Otwocku drużyna O.K.S. 


iab na 


pobiła 


Prąd 4:0. Bramki zdobyli Rozen (3) i | 


Łubiański, 

Tomaszów Maz. Sokół — Młot 11:1 
(0:1). Mecz o mostnzostwo podokręgu 
płotrkowskiego kl. C. Do przerwy prze 
waga Mlotu, po przerwie Młot zaumełnie 
zalane się i daje sobie strzelić kolej- 
no 11 bramek. Warto zaznaczyć nie- 
storne zachowanie się graczy obu dru- 
żyn. ZTGS — Tomaszowianka 4:0, Gra 
o mistrzostwo podckręzu piotrkowskie- 
go kl. B. Pierwszy występ dmżyny To- 
maszowianki w sezouńe bieżącym. Prze 
waga ZTQS. ambitna gra Tomaszo- 
wianki. 

Warto zaznaczyć, i% Kotegjium Se- 
dziów w Łodzi lekceważy sobie wszed- 
kie zawody o mistrzostwo i nie przy- 
syła nigdy sędziów, których na grun- 
Gie tomaszowskim jest brak. 

Tarnów. Metal — Jutrzenka 63 (4:1). 
Zawody o mistrz. kl. B. Po pawie 
rwycięzcy grają w 10-ke. co też odbija 
się na wyniku. Bramki dła czarnych 
zdobyli: Kaim (4), Armatys i Bryz. 
Biało-czarnym zdobycie trzech zoali u- 

„łatwit boltnisty, rozmokły teren. Naj- 


bramkarz Metału. 
brze p. Wiśniewski. 


grobów i m 
na 


Sędziował b. 


* "PH 


Cena 1.39 


SPORTOWE 


ińska 


arszawa, Plac Teatralny 
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NAPRAWA RAKIET tylko strunami najlepszej jakości 
Instytusiom urzędowym na spłaty 


z Gwiazdą H (Warszawa), 
148 1:2 Brorika dla my , 


RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE 


| talnego Stanu dróg i szos polskich. 


Przyczyny tego błyskawicznego roz-' 


| woju kolarstwa szosowego szukać 
| należy przedewszystkiem: a) w zastoso 
| waniu praktycznem roweru. używanego 
do biegów szosowych. b) w znacznię 
| mniejszym koszcie takiego roweru i czę 
éi zapasowych (gumy kosztuią zaled- 
wie 36 — 40 złotych), c) w niezwykłej 
popularności kolarstwa szosowego. co 
dokonało się przy pomocy bardzo inten- 
sywnej propagandy prasowei. 


Jedyny w Swoim rodzaju mecz piłkar ! 
SR PRNIĘdZY TUBTEZGINuUlauii Qiuchonie 
mych Warszawy i Paryża. odbvt się w | 
ubiegłe święta w Warszawie. Mecz róż 
nit się od innych „normabuvch* spot- 
kań przedewszysitkiem sposobem sędzio 
wania. Głuchoniemi bowiem nie słyszą 

gwizdka sędziego ani innych jego orze- 
| czeń, sędzia więc miał do pomocy 6 sę- 
jdziów  autowych, którzy zapomocą 
skomplikowanych znaków chorągiewka 
mi, tłumaczą zawodmiłkom orzeczenia. 
Pozatem charakterystyczną cecha takie- | 
go meczu jest zupełna cisza na boisku. | 
Co do samego meczu. jest rzeczą zro- 
zamńałą, że stał on na technicznie niż- | 
szym poziomie od innych spotkań. Był, 
jednak o wiele sympatyczniejszy przez. 
grę fair. Nic dziwnego, że publiczność | 
serdecznie oklaskiwała zarówno zwy-. 
| cięzców jak i pokonanych. wk 
| Od sekretarza Warszawskiego Klubu | 
| Sportowego Głuchoniemych dowiedzie- 
| liśmy się. że na terenie Rzeczypospołć- 
| tej istnieje w obecnej chwiłi 7 klubów | 
głuchoniemych, z tego 2 w Warszawie. | 
| a po jednym w Poznaniu. Łodzi, Krako | 
| wie, Katowicach i Lwowie. Wszystkie | 
te kluby należą do Polskiego Związku | 
Sportowego Głuchoniemych. który z ko- 
lei jest członkiem 


Sportowego Związku Głuchoniemych. W | kończył się wynikiem remisowym 2:2. 
Polsce kluby głuchoniemych uprawiają : 


kolarz szosowy może znacznie łatwiej 
I szybciej, powiedziałbym niespodziewa- 
niej, osiągnąć duży Sufcces i stać się 
sławnym. A na tem młodzieży najbar- 
dziej zależy. 

Poziom sportowy naszego kołarstwa 
, szosowego jest ciagle jeszcze bardzo mi- 
zerny. Czołowi jeźdźcy szosowi zazra- 
niczn! uporaliby się z łatwością z naszy- 


niać czasami kilka razy w sezonie. Tol! ml mistrzami szosy. Ale me sprowadza 


ma 


się ich, gdyż mie zachodzi potrzeba. 
| bez nich wielkie biegi szosowe Są bardzo 
popułamne i bez nich tłumy widzów za- 


pełnią loże i trybuny do ostatniego miej- | 
| sy, trzeba poświęcić wiele lat na tre- SCa. aby zobaczyć fimisz „bogów szosy“. 


| ning i włożyć w niego dużo pracy. Al 


Zresztą należy się cieszyć z tego po- 
tężnego rozwoju kolarstwa szosowego, 
la nie smucić. Tytko. że młodzież łasa na 
łatwo dostępne zwycięstwo na szosie i 
idące za niem zaszczyty, straciła za- 
pał do zmudnych i trudnych ówiczeń na 
torze. 

Jeszcze w roku 1926 oerzerabialiśmy 
„remizę* rowerową na Dynasach gdyż 
nie można było w niej pomieścić ponad 
100 rowerów ćwiczących stałe kolarzy. 
Na torze było tak gesto“, że trzeba 
było wyznaczać grupy i kołejki ażeby 
namiętnie trenujący torowcy się nie po- 
ranili. Obecnie tor jest stale pusty. a w 
„remizie” znajduje się tylko kiłkanaście 
rowerów. 

— Sytuacja jest trudna t ciężka — 
kończył swą rozmowę inż. Szymczyk— 
jednakże Towarzystwo nie załamuje rąk 
i będzie wałczyć z trudnościami i mar- 
twotą. Przedewszystkiem zamierzamy 


| organizować szereg biegów długody- 


stansowych, aby wprowadzić na tor po- 
pularunych jeźdźców szosowych. Oni bę 
a w roku bieżącym główna osią wyści- 
gów. 
, Pragnąc zachęcić młodzież i wyłowić 
'nowe talenty, Towarzystwo organizo- 


| wać będzie szereg wvścizów młodzieży 
A nadto niepodobna nie zaznaczyć. że. 


w dni powszednie. Publiczność puszcza 


SPORTOWCY-GŁUCHONIEMI 


przeważnie piłkę nożną, lekkoatletykę i 
kolarstwo. P'.zodują w Diice fofis; dra 


żyny lwowskie i łódzkie. podczas gdy. 


w lekkiej atletyce bezapełacviną przewa 
gę ma Warszawa. O poziomie lekkiej 
atletyki głuchoniemych Świadczą ich 
rekordy, zatwierdzone ostatnio przez 
Polski Zw. Głuchon. Lista rekordów 
przedstawia się następująco: 100 mtr. — 
Włostowski 11.8 s. 200 mtr. — Włostow 
ski 25.2 s. 400 mtr. — Konrad 50 s. 
800 mtr. — Wroczyński 2:13.4 s.. 1500 
mtr. — Wroczyński 4:32 s., 5000 mtr. 
— Wroczyński 17:43.2 s. 10.000 mtr.— 
Kutryna 38:46.6 s. skok wwvż — Sa- 
domski 1.40 mtr... skok wdał — Sadom 
ski 5.09 m. skok o tyczce — Popław- 
ski 2.40 m., rzut kula — Grabczyk 8.64. 
rzut dyskiem — Dubielecki 23.70 m. 
rzut oszczepem — Potęga 38.05 m. szta 
feta 4x100 — drużyna reprezentacyjna 
51.4 s. sztafeta 4x400 m. — drużyna re 
prezentacyjna 4:7.2 s. 


Polski Związek Głuchoniemych wyda 
je własne pismo p. t. „Świat Ghrchonie- 
mych”. 

Z Warszawy paryska reprezentacja 
głuchoniemych udała sie do Łodzi, gdzie 
rozegrała mecz z podobną reprezentacją 


Do przerwy łodzianie prowadzili 1:0. 
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| na będzie na te biegi bezpłatnie. Każdy 
z tych młodzików będzie się jednak mu 
siał wykazać przed wyścigami umiejet- 
nością jazdy na torze. Unikniemy W 
ten sposób wielu wypadków. Pozatem 
Towarzystwo umożliwi rodzicom. posia- 
dającym chłopców w wieku szkolnym. 
jeżdżących na rowerze — wgląd i opie- 
kę nad swemi dziećmi na terenie Dyna- 
sów. Opłakane stosunki pod względem 
towarzyskim w treninxizbie z lat ubie- 
głych, uległy zasadniczej poprawie. 

Te nowe metody moga jednakże dać 
realne wymki nie wcześmieł, niż za 
2 — 3 lata. Jeśli chodzi o chwiłę obec- 
ną i sezon bieżący, Towarzystwo starać 
się będzie o zachęcenie do pracy | wy 
prowadzenie na tor. starych kolarzy — 
zakończył rozmowę zasłużony kapitan 
sportowy W. T. C. 

Teg. 


Zakaz uczęszczania na bolsko War- 
ty wydał pułk. Osmólski oficerom i po- 
doficerom Centralnej Wojsk. Szkoły 
Gimnastyki i Sportów w związku z in- 
cydentem, jaki miał miejsce po meczu 
Warta Legia (Warszawa) przed 
głównem wejściem. Grupa cywilnych 
osób, wśród których rej wodził jeden 
z porządkowych Warty. zachowała się 
prowokująco wobec oficerów C. W. 
;G. ł S$. rozmawiających ze znanym 
graczem Legji Steurmanem. Jedynie 
jdzięki zimnej krwi i taktowi owych 
oficerów, zwłaszcza wobec zupełnej 
bierności policjantów, pełniących służ- 
bę, zajście nie przybrało  groźniej- 
|szych rozmiarów, Wydany przez pułk. 
| Osmólskiego zakaz, dotyka w pierw- 
| szym rzędzie Wartę, która ma ze szko- 
iły dwóch instruktorów: Janickiego i 
| Szrama. 


| Lechła (mistrz Polski hokeja na tra- | 


, wie) zwyciężyła swego najgroźniejsze- 
go rywala Kłub Łyżwiarski (Poznań) 
iw Il dzień Świąt w stosunku 2:1 (1:). 
zdobywając pular Komitetu p. w. i w. 
it. ponieważ zawody odbyły się w ra- 
,mach wioscnnego Święta p. w. i w. f. 
| Schwimming. Club Cieszyn zaanga- 
owt na Eua PIyWACK UŻY p 
glera, absołwenta szkoły wychowania 
fizycznego w Berlinie. Ziegler przybył 
|do Cieszyna 20 b. m. i rozpoczął już 


jmi pływakami cieszyńskiemi. 

Turniej polo o puhar Fr. Pusłowskie- 
go rozpoczął się na hippodromie po- 
znańskim spotkaniem: 15 p. ułanów z 
Klkp. Klubem Jazdy Konnej. Po zacię- 
tej walce zwyciężył 15 p. ułanów. dla 
którego bramki strzelili: por. Szysłow- 
ski 3, por. Sokolnicki 2, por. Piniński 1. 
, dla pokonanych honorową bramkę zdo- 
| był Sochaczewski junior. Sędziował b. 
(dobrze pułk. Bojusz. Następne spotka- 
nia odbędą się: 24 niaja 15 p. ułanów— 
17 p. ułanów:: 29 b. m. Wielk. Kłub Jaz- 
dy Konnej — 17 p. ułanów; 31 b. m. 
, finały. 
| ,SSzkoła Podchorążych Śrem uległa 
i również i w meczu rewanżowym 19-ga 

b. m. w Poznaniu Lechii w stosunku 
10:2 (0:1). 
| Wielgusiak, dawny gracz rezerwy 
| Warty, a ostatnio klubów  kubelskich. 
| grać będzie obecnie w Warszawiance na 

środku pomocy. przez co nastąpi tak 
| potrzebne da wzmocnienia ofenzywy, 


Międzynarodowezo Łodzi. Po równorzędnej grze mecz za- : przesunięcie Zwierza II do ataku. 


Pietkiewicz otrzymał ostatecznie w 
| dn. 22 maja obywatelstwo polski, dzięki 
| czemu będzie mógł brać udział w mi- 
stnzostwach Polski i w meczach mię- 
dzypaństwowych. 


Tips | 
Płac 


pracę nad Świetnie się zapowiadające ' 


jest trzechetapowy bieg dookoła wo-|zapewne dość ostrożnie, a wyścig sku- | Lwowie. Ofbrzymia przestrzeń 2500 
jewództwa Krakowskiego, o lącznej pi na starcie tylko zawodników bardzo | kilometrów, podzielona na 12 etapów, 


pozwoli na poważne zbliżenie się do 


| idealu, do ogarnięcia wszystkich więk- 


| szych miast Polski. Ten wspaniały roz- 
|wój Biegu, który po roku mierzy swą 
|długość na 2 i pół zamiast na półtora 

tysiąca kilometrów ł 12 zamiast 8 èta- 
i pów, odpowiada dokładnie temu wied- 


i kiemu krokowi naprzód, jaki od 1928 
| roku zrobiło kolarstwo polskie. 


Za- 
| wcześnie byłoby już teraz, kiedy spe- 
lcjaina komisja dopiero obraduje nad 
szczegółami organizacji, wtajemniczać 
w nie Czytelników, jednak już te kika 
oyfr, które rzuciliśmy na papier, już te 
kikka iniformacyj ogólnych, które po- 
dalismy wyżeł, przemawiają biaskiem 
swej potęgi do każdego zorientowane- 
go w naszych stosunkach, sportowca. 
Przypominamy więc tylko, że II Bieg 
| Dookoła Polski odbędzie się między 
j4 a 18 sierpnia. 

Niezbyt szczęśliwie wybrana zosta- 
la data mistrzostw kolarskich Armdł, 
które odbyć się mafą po raz pierwa 
szy w r. b. w Warszawie, 18 sierpnia, 
(na dystansie 100 kim. Organizatorzy: 
tych zawodów powinni, chcąc unfknąć 
kolizji z Biegiem Dookoła Polskł, po- 
starać się już teraz o przełożenie tej 
daty na jeden z późniejszych wolnych 
terminów, by nie osłabiać konkurencji 
wojskowej. bądź też nie umiemożliwiać 
kołarzom, odsługującym swą powin- 
ność zmierzenie sił w Tour de Pologne 

Zakończenie sezonu urozmaicone be- 
dzie czterema ciekawemi biegami. ( 
| września odbędzie się w Łodzi staram 
„niem Ł. K, S. drużynowy bieg na dy- 
stansie 100 kim. którego rezułamin nie 
odbiega prawie zupełnie od biegu wio- 
sennego Legii; na 15 września wyzna= 
czony jest w Warszawie (urządza 
Legja) o nieznanym bliżej celu i re 
gulaminie „bieg asów* (dyst. 100 ki- 
jlometrów), wreszcie 22 września roze- 
grany zostanie bieg „Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego“ na przestrzeń 
Kreków — Katowice (180 kim.). 

Wrzesień i poczatek października— 
to kopalnia terminów dla różnych bie- 
gów o mistrzostwo poszczególnych 
miast, klubów. o puhary pism i bicgów 
'zamknięcia sezonu. Oficjahiem zakoń- 
| czeniem sezonu kolarskiego będzie ko- 
|larski bieg naprzelaj _ (cyclopedestre) 
o mistrzostwo Polski, w dniu 13 paź- 
„dziernika. Dystans biegu 30 kim. or 
| fawitzatorem jest Legia. 

Mając przed oczyma ten szematycz= 
ny plan obecnego sezonu Szosowego 
| widzimy jak bardzo odbiega on od pro- 
jgnamów z przed dwóch lat. Ten nad- 
zwyczajny i niespodziewany rozwój 
sportu kolarskiego, ta obfitość imprez 
dochodzącą do naprawdę zawrotnej ra 
nasze stosunki cyfry 600 biegów szo- 
sowych, jest niewątpiiwie wynikient 
wartości propagandowych naszego Bie 
gu Dookoła Polski, który wyrwa! ko- 
larstwo polskie z przydlugiej śpiączki. 

Ściśie z ten łączy się "zagadnienie 
powstawania i  działałności nowych 
klubów kolarskich. które, tworząc się 
najczęściej na podłożu rywalizacji miej 
scowej, stają się wkrótce niezwykle 
pożyteczneini placówkami propagandy 
kolarstwa, Mowa tu w pierwszym rzę- 
dzie o rozwoju sekcji kolarskiej Legji, 
która wprawdzie daleka jest od tego 
by choć na chwilę zachwiać nieza- 
|przeczoną supremacją Warsz. ` Tow. 
Cykł, w  kołarstwie  polskiem.. ale 
wysunęła się w przeciągu  3-ch nie- 
spałna lat na jedno z czołowych miejsc 
w naszym sporcie, jak dobitnie świad- 
czy o tem organizacja 5 poważnych 
imprez w bieżącym sezonie. Wszyscy 
|szczerzy miłośnicy kolarstwa. mogą 
tylko życzyć, aby ta rywalizacja spor= 
[towa między powaónym WTC a mło- 
Jdziutką Legją, wniosła do tej gałęzi 
sportu nowe i cenne wartości. „__ 


Jan Erdman. 


CYBE 


4A. 


Warszawa, Ordynacka M 13 
tel. 169-16, 193-93 


Poleca ze składu fabrycznego 


SIATKI TENNISOWE, DO 


VOLEJ BOLLA, BRAMKI 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 
DO PRZECĄGANIA Z 
WĘZŁAMI, PASY PŁY:- 
WACKIE, fendery do łodzi 


i wszelkie przybory gimnastyczne 


MOTOCYKLE 
angielskie wszechźwiatowe'sławy 
J. S, i B. S. A. 
ROWERY 
angielskie „BOWDEN”" 
i francuskie „LOUQSOR" 
D. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa 
Szpitalna M7. Tel. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat 


M i Dr. H. LEWIN Starszy 
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NAJODPOWIEDNIEJSZĄ 


NAGRODĄ SPORTOWĄ 


est kunsztownie wykonany metalowy 
'zwajcarski zegarek imitujący stare sre- 
bro, z nieporównaną podobizną - - 


w cenie Zł. 22 za szt., bez przes. poczt 


'eca za zgodą Pana Marszałka i z zezwolenia i 
„|. S- Wojsk z dnia 17.XI-27 r. za Nr. 10755 | 


NIECAŁA 12 teleion 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc płciowa 
| Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 wę 
W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowa 
— me ->->)>)>/|/>——-- 


Pana Marszalka 


jedynie upoważniona firma 


S. W. WAPIŃSKI | 


H w Warszawie, ul. Marjensztadt Nr. 3 
. „A Ia * 


gt mV. 
| 7 — mama 
LJ > A 


c 


kafru 


Od tygodnia trwa iuż wieiki sezon | 
hippiczny w Polsce. rozpoczęty. 17 b. m. 
międzynarodowemi konkursami w Poz- 
naniu. Według wiadomości. dobiegają- 
cych ze stolicy Wielkopolski nadspodzie 
wanie dobrze wypadł Start kawalerzy- | 
stów rumuńskich. Ładnym stylem iaz- 
dy i elegancją zyskali sobie oni math. | 


publiczności poznańskiej wiele sympatii 
Amerykanie jeżdżą bardzo ostrożnie, 


przed konkursami 'warszawskiemi. 
Sensację wywołał start drużyny włos- | 
skiej, która przybyła do Poznania w 
niedzielę 19 b. m. w składzie ośmiu 
jeźdźców i-20 koni. 
Z jeźdźców polskich, startujących w 
hippodromie na polach zrumwaldzkich 


stosunkowo najłepiei spisuwią się mor. Ku l, 


lesza, rtm. Lewicki, por. Zgorzełski. 
rtm. Sikorski. oraz... fenomenalna pani 
Czaykowska. ziemianka z pod Lwowa, 
dosiadająca doskonałęgo Abe i innych 
świetnych koni. W konkursie dla kom | 
krajowych, p. Czaykowska zdobyła 1| 
nagrode, zwyciężając takich jeźdźców, 
dak Lewicki, por. Zgorzelski!!! Ta sama 
amazonka zwycieżyła w pietwszej pró- 
bie szampionatu konia. 

Polska ekstra-klasa hippiczna nie bie- 
rze zupełnie udziału w konkursach poz- 
nańskich, bądź też startule na  słab- 
szych koniach. oszczędzając „asy“ ma 
konkursy warszawskie. Prawdziwie za 
ciętą walka o moralny tytuł najlepszych 
kawalerzystów świata rozgorzeje dopie 
ro l-go czerwca na przepięknym. ską- 
panym w mocną zieleń potężnych wieko 
wych drzew stadionie łazienkowskim. 

Potska kawaleria wystąpi w swym 
najlepszym składzie. W- konkursach 
weżmie wdział zarówno nasza ekstra- 
klasa, jak i wszyscy jeźdźcy pierwszej 
klasy w wielu wypadkach dorównujący. 
a nawet przewyższający swa sztuką, a j 
zwłaszcza ambicją i wolą zwycięstwa, | 
swych starszych kolegów. | 

Sensacje budzi’ czynny udział ppi. 
Karola Rómtnia, który startować będzie | 
w Polsce po raz pierwszy na międzyna | 
rodowych konkursach. 

Poza ppłk. Rómmlem startować bedą 
wszyscy jeźdźcy naszei drużyny nicej- 
sko - rzymskiej na najlepszych swych | 
koniach. pozostała cześć kawalerzy- | 
stów 7 grupy sporta konnego  Cestr. 
Szk. Kaw. z Grudziądza. ieden z naj- 
świetniejszych polskich kawalerzystów. 
obecny instruktor tej szkoły — rtm. An- 
toniewicz. komisarz policji konnej Szopa 
itid. td. 

Jakich konkurentów bedzie miała ka- 
walerja potiska A więc przedewszyst- 
kiem świetny zespół włoski. który przy 
był do Polski w wyjątkowo dobrym | 
licznym składzie ośmiu kawalerzystów, 
amazonki i 20 koni, pod kierunkiem sze 
fa drużyny — ppłk. Amalfi. W skład 
zespołu wchodzą świetny ppłk. For-: 
quet, jeżdżący między innemi na kapi- 
talnej klaczy Igea. jeden z nailepszych 
kawalerzystów Europy — mir. hr. Bor 
sarelli, startujący na tenomenie koń- 
$kka, imaleńkiei kłaczy Crispa — ska-! 
czącej niemal podwójną swola wyvso- 
kasé, zwycięzca olimpiiski z r. 1924, Je- 
den z najbardziej rutynowanych jedź- 
ców Świata — kpt. Lequio. nowy talent 
— kpt. Amone. oraz porucznicy Melte, 
baron Nisco, Lombardo i di Cumio. Z 
drużyną włoską przyjechała świetma a- 
mazonka — baronowa Nisco. która zdo 
była na ostatnich międzynarodowych 
konkursach w Rzymie pierwszą nagro- 
dç w konkursie pań, l 


Z- pośród 20 koni włoskich. które za- 
brano do Połski. wymienić należy jesz- 
cze świetnego Trebecco. Canpinera — 
zdobywcę dwuch puharów'w Nicei i Rzy 


go- Ładna (nosi teraz nazwe Paprica), 
jak również konia polskiego pochodze- 
nia —Władek.: 

Drużyną nie wiele ustępufącą Wto- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 29 maja 1929 roku 


REWJA NAJLEPSZYCH JEŻDZCÓW ŚWIATA 


W WARSZAWSKICH KONKURSACH KONNYCH 


francuski, który przybywa do Warsza-| swym znakomitym Vermouthcie. Sala- 
wy 27 b. m. w składzie czterech kawa- | mandre į Moise. oraz por. Clave (z II 


lerzystów i 14 koni. 


Pierwszy transport | p. kirasjerów) — najlepszy obeonie jeź- 


10 koni przybył już z Rzymu do War- | dziec francuski, który zapisał do xon- 
mie. oraz dawna klacz por. Zgorzelskie | szawy przed paru dniami. 


Szefem zespołu mianowano pul- 
kownika Haentjens. W skład dru- 
żyny wchodzą znani publiczności sto- 
łecznej z konkursów zeszłorocznych 


| chom klasą jeźdźców, a może przewyż- | por. Gudin de Vallerin (ze szkoły ka-| 
starając się nie forsować zbytnio komi | szającą nieco doborem koni. jest zespół! waleryjskiej), który jeździć będzie na! 


NA NAJPIĘKNIEJSZYM KORCIE TENNISOWYM 


kursów aż 5 koni: Le Trouveur. Chini- 
ne, Quickly, Won Giovani. oraz Quel 
Charmeur. Trzecim ieźdźcem francus- 
kim jest por. de Rolland z 9 p. kirasje- 
rów). Startować on będzie na Sedui- 
sant III. Faga i Germinal. Wreszcie 
czwartym SSE jest kpt. de Vie 


EUROPY. 


nne (z 9 p. dragonów) startujący na ko- 
niach:  Seduisant. -Perigord i Pom- 
piznae. Oficerowie francuscy ` oraz 
transport 4 koni idących z Paryża przy 
byli do Warszawy 27 b. m. 

Zespołem o wartościach zumełnie nie- 
mal nieznanych, jest drużyna amery- 
kańska. Na konkursach woznańskich 


kawalerzyści amerykańscy zaprezento- 
wali się dobrze, choć specialnie wyso- 
kiej formy nie pokazali. 


Odnosi się 


Stadjon tennisowy Rollanda Garrosa w: Paryżu, gdzie odbył się mecz kobiecy Ameryka — Francja (oto jego fragment) i gdzie teraz rozgrywane są miedzy- 
narodowe. mistnzestwa Francji. 


KRONIKA WYDARZEN ZAGRANICZNYCH 


Program kobiecych igrzysk olimpij- | 


skich został ustalony na kongresie 
związku: między: namodowego w Bologni 
w sposćb następujący: 100. 200, 800, 
mtr.. 80 mtr. przez płotki. skok wwyż, 
rzut dyskiem i oszczepem. sztafeta 
4x100 mtr. Kongres postanowił gorąco 
protestować przeciwko zamiarom wykre 


Ślenta tekkiej arletyki kobiecej Z pro- | 


gramu Igrzywk, 

Cziczerin. świetny  czterystometro- 
więc, startujący w barwach londyńskie 
go klubu Achiltes i studiujący na uni- 


"wabsy tach w Canofitdzge" jest synem 


kimsarza dła spraw: zagramicznych Ro 
si sowiegkiej. 


17.71 mtr. w rzucie kulą osiągnął po- | 


debno w Ameryce 17-letni student ame 


rylkański Blwin, Wynik ten jest tak fan- | 


styczny. że należy oczekiwać zza 
eceanu oficiainego patwiemdzenia. 

lil igrzyska kobiece odbędą się w 
Pradze w r. 1930. Program zawodów 
lekkoailetycznych obejmuje punkty :'80 
min. płotki 60, 100, 200, 800 mar.: sztate 


KSIĘŻNICZKA TENNISU I URODY 
Miss Eileen Bennet. udaje się na przyjęcie dworskie, by być-przedstawioną 
królowej Marji.. 


TANIE 


Prenumerata kwartalna zł. 


ta 4x100 mtr.. skok wdal i wwyż, rzut | 
dyskiem, oszczepem i kula i  trójbój | 
(bieg 100 mtr.. rzut oszczepem, 
wwyż). Każde państwo może obsadzić 
konkurencję dwiems zawodniczkami. U- 
czestniczki zawodów będa gośćmi gospo 
darzy, a nadto otrzymają zniżki kole- 
jowe. 


Mistrzostwo szosowe Szwajcarii ro- | 


zegrane w Lozannie na dystansie 200 
klm. zakończyło się zwycięstwem H. 


Sutena w czasie /:52:19 G. Wanzen- | 
|nem i Meyerem. Wśród amatorów tri- 
umfowałtzw tzasie 7:52:19'Q. Wanzen: 


ned, przęd Ceinoim i Wuiliewieręm. 

Szosowcy belgijscy triumtowali 
dwuch biegach we Francji. Paryż — 
grał Vauters w 7:13:48 przed Doschem. 
Longwy (315 klm.) wygrał de Muyaere 
w 1C:36. 

W biegach sprinterów w Paryżu Mu- 
esko pokona?  Bergamimiego, 
metti Zaumsa i Faucheux. 


Spotkanie międzypaństwowe Francja 


| — Szwajcarja w Zurychu przyniosło 


zwycięstwo gospodarzom w stosunku 
7:5, W biegach spriwserskich Michand 
pokonał Richliego i Kaufmanna. 

Trzy spotkania bokserskie o rństrzo- 
stwo Anglii zostały rozegrane w Lon- 


w | 


Matti- | 
| bramika padła w ostatniej minucie gry. 


dynie, W w. średniej Len Harvev po- | 


konat mistrza: Alex Irelanda w siódmej 
rundzie przez. knock out. 
w. piórkowej. Harry Corbett został zde 


Również w | 


tromrzawany przez Johnny Cuthberta. | 
W wadze koguciej wreszcie Teddy Bal | z reprezentacją Katalonii, przegrany w 
dock pokonał ma punkty dotychczaso- stosunku 00:4, 2.200 funtów, t: zn. ko- 
i ło 90.000 złotych. . Nieźle. 


W strelle amerykańskiej puharu Da- | 


wego mistrza Kid Pattesdena. 


visa półfinały zostaną rozegrane mię- 
dzy Kanadą i Japonia. oraz Ameryką i 
Kubą. Spotkanie Kanada — Japonia od 


maja. Na specjalne zaproszemie prezy- 
denta Hoovera mecz ten rozegrany zo- 


skok | stanie na placach Białego Domu, wobec 


przedknarwicieli dypłomacji, rządu i przy 
jaciół prezydenta. 


Mistrz Niemiec Południowych I F.C. | 


Niirmberg, który w ostatnich latach prze 
%ywał pewien spadek formy, wzniósł 
się w roku bieżącym znowu na 
szczyty. Po wspaniałych zwycięstwach 


w mistrzostwie, po świetnych wyntkach | 


ze Spartą Niirnberg pokonał w niedzielę 
najlepszą drużynę Berlina — Herthę w 
miażiżycym sosun mete""wykazując 
zupełną przewagę i będąc przez godzinę 
niepodzielńym paneńf' Boiska. "Bramki 
strzelili dla zwycięzców: Hornauer (2), 
Schmidt (3). Wieder. 

Spotkanle reprezentacyj robotniczych 


| Niemiec i Szwaicarii nozegrane w Karis 


ruhe przyniosło nieznaczne zwycięstwo 
Niemcom w stosunku 5:4, Zwycięska 


Otwarcie wielkiego stadjonu w Bar- 
celonie odbyło się w abeoności króla i 
60.000 widzów spotkaniem reprezenta- 
cja Katalonii—zdobywca puharu Angiji 
Bolton Wanderers. Hiszpanie zwycię- 
żyli bez trudu w stosunku 4:0. Mecz 
cdbyłt się wobec członków obradujące- 
go tu kongresu F.l.F.A, 

Mecz rugby Hiszpania — Włochy 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom w 
stośunku 14:0. 


Bolton Wanderers otrzymał za mecz 


Turniej o mistrzostwo Świata w ha- 
zenie i piłce koszykowej pań zostanie 
zorganizowany w roku 1920. Turniej 
rozgrywany będzie systemem 


| będzie się w Waszyngtonie dn. 23—25.wym w strefie amerykańskiej i curo- | 


W piecaku turysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


MOTOCYKLE 


4,5 K. M. 


WEDLA, 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje 


SZYBKIE 


DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 
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jej | 


puharo- | 


| pejskiej, a zwycięzcy stoczą walkę fi- 


kobiecych. 

Arne Borg przepłynął 440 v. w 4:51 
sek. a nie 4:41, jak to podawały pisma 
amerykańskie. Czas ten jest też Swiet- 
ny i lepszy od rekordu światowego 
Weissmiillera (4:52). Znakomity Szwed 
miał międzyczasy: 110 y.—1:05, 220 y. 
— 2:17. 

Taris, znakomity pływak francuski 
coraz poważniej zagraża sławie Arne 
Borga. Ostatnio osiągnął on na 300 i 
400 mtr. czasy 3:38.8 i 4:56. Wyniki 
Arne Borza na tych dystansach; jedno- 
cześnie rekordy Światowe brzmią — 
3:33,5 i-4:50,3. Różnica iest więc nie- 
wielka i-ałtwa do wyrównania dla czy- 
|niącego olbrzymie postępy Francuza. 
| Baron (Holardja): przepłyneła 200 
mtr. na piersiach w czasie 3.1ł sek.. O 
„2 sekundy lepszym od rekordu śwłato 
wego p. Mühe. Wynik nie może być 
jednak zatwierdzony. gdyż *nie' było 
trzech oficjalnych stoperów, 


nałową w Pradze, w czasie III lgrzysk : 


wrażenie. że Amerykanie rezerwuią sað 
siły i, nerwy. oraz najlepsze Ktoile ua 
konkursy warszawskie. Drużyntą s 
tować będzie w tym samym składm 
co i w Poznaniu: mir. H. Q. ‘Cram 
berlin, kpt. W. B. Bradford. por. Ci. ! 
Thomson. oraz por. S. Y. Argo r 
koniach. 


Wyborową drużynę jeźdzeicha prrs 
syła Czechosłowacja. Szefem zre=oo" 
mianowano ppłk. Otta. W skład dnra 


ny wchodzą: mir. Charus (konie 
tentista, Evviva i Dorez).zwycięzca 
limpijski z r. 1928 — mir. Venumw= Q 
nie — Elliott, Ctibor i Dravna). 
fried (konie — Elemmer. Herkwdes d 
Skul), oraz rtm. Kowalewskii iktmie 
| Fessak, Elzantin i Cromveil).  Zespóź 
czechosłowacki dysponuje  Świetnemć 
końmi. wyprobowanemi wielokrotnie "ai 
trudnych steeplach pardubickich, Któr 
iak wiadomo posiadają markę nioma 
tak. trudnych, jak steeńle-chasy ver. 
poolskie. -Konie czechosłowackie. $wietę 
nie skaczą, są nadzwyczaj wytrzynia?a 
Dlatego w konkursach myśliwskich w 
potęgi skoku Czesi plasują się MEWS 
na czołowych miejscach. Kawalerzyś» 
jeżdżą twardo. nieefektownie. ale siedzą 
| na koniu doskonale. Szwankuie nieco 
| prowadzenie konia. Drużyna czechosło 
ia Toka przybędzie do Warszawy 238 

m 
| Zespołem zupełnie nowym na arenie 
międzynarodowej będzie drużyna rumuń 
ska, występująca pod kierownictwem za 


— 


| nerala Comanescu. Drużyna ta wystę= 
| pująca w składzie: pułk. Sendrea. kaa 
| pitanowie Constantinescu i Aslan. po 


|rucznicy Adam. Andrei i Pauline. sta= 
rać się będzie za wszelka cene odnowić 
dobre tradycje rumuńskiego sportu hipa 
picznego z lat przed i powojennych. 

Na drużynie rumuńskiej zamyka się HM i 
sta pełnych zespołów zagranicznych., 1 
które wystawią swe drużyny do: twar= 
dej wałki zespołowej o Puhar Narodów: , 
Włosi, Francuzi, Amerykanie. Czecha ! 
| słowacy, Rumuni į Polacy. Sześć dru= 1 
Żyn, reprezentujących w chwili obecne$ 
80 procent elity jeździeckiei Świata. 

W konkursach indywidualnych startow 
wać będzie nadto dwuch kawalerzystów 
węgierskich: rtm. Nemethy (na konie 
Lassy). oraz por. Bodo (na koniu Har 
gitta) — studjujących wyższa szkołe | 
jazdy w grupie sportu konnego w Centr. 
Szk. Kaw. w Grudziądzu. W barwacia 
węgierskich jeździć bedzie również oby = 
watełka ziemska z pod Wiednia — bea 
| ronowa Berg, która iuż przybyła z *rze 
ma swemi końmi do Warszawy. 

Zapowiadany wielokrotnie przyf$azu 
drużyny belgijskiej nie doidzie prawdo= 
podobnie do skutku wobec trudności na« 
tury finansowej. 

Nie będą również startować kawale= 
rzyści sowieccy. Przed kilku dniami 


poselstwo sowieckie nadesłało do Pol« 
skiego Klubu Jazdy odmowną odpo- 
Sportu 
Hście 


cig maga- i= 


wiedź Sowieckiej ‘Organizacji 

Konnego. Rosianie w dlugim 
tłumaczą swą odiu trudno 

tury techniczne) u teg 
jeny się, że tyb ofc: 

w Sowietach róż:u się Padas a karina 
sów, rozgrywanych na Zachodzie Eu 
ropy. W Sowietach przeważa typ kon< 
kursów myśliwskich o niskich. nietrude 
nych przeszkodach. gdzie główną rolę 
odgrywa czas. Z tych wzętędów — mo 
tywując brakiem czasu na odpowiednie 
przygotowanie koni — kawalerzyści so 
wieccy do Warszawy w r. b. nie przys 
; będą. T. G. 


PALANT AMERYKAŃSKI PASJĄ ANGIELEK 


Base ball, ta specjalność Amerykan, w Londynie znalazł 
wszystkiem wśród Angielek. 
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MODEL NA ROK 1929 
OSZCZĘDNE 


Sprzedaż: AUSTRO-DAIMLER -- PI. 3-ch Krzyży 8, P. Z. STACHIEWICZ -- Kredytowa 16, K. LIPIŃSKI -- Jasna 5, - HENRYK ISZ--Królewska 35, M. OKON--ZIELNA 11 
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